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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w  biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon A dministraeyi N r. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie
pó łroczn ie

za m i e j  s c o w a :
32 K I ćw ie rćro czn ie  8  K —  h. 
16 K I m iesięcznie 2  K 7 0  h.

roczn ie  . 
pó łroczn ie .

m i e j s c o w a :
24 K I ćw ie rćro czn ie  . . 8  K 
12 K | m iesięcznie. . . 2  K

W Niemczech 3 K 20  h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 8 0  h. miesięcznie. 

„P rzew odnik  naukow y i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 5 0  h., drudzy 6 0  h. 
„P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

wynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do SI
grudnia) ............................ 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30 w rz e ś n ia ) ...................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Z a m i e j s c o w a ;
p ó łro c z n ie ................... 16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  —  h
m iesięcznie.................... 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ówiereroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówiereroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ....................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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JERZY ŻUŁAWSKI.

LAUS FEMINAŁ
P O W I E Ś Ć .

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

Księżna nie przychodziła i Borzycki za­
czął się niepokoić.

— Może lepiej będzie, gdy ja już odej­
dę — powiedział niezręcznie, poglądając na 
Turskiego, jakby go pytał o radę.

Turski ruszył ramionami.
— Czy zastał pan tutaj dzisiaj kogo u 

księżnej ?
— Owszem, było kilka osób... Także 

ten aktor..., zapominam zawsze nazwiska. 
Poznałem go wówczas przy Morskiem Oku, 
kiedy to był i pan.

Turski chodził po pokoju.
— Proszę pana....
Przystanął i zwrócił się ku pytającemu 

Borzyckiemu.
— Proszę pana — ciągnął młody chło­

pak z pewnem wahaniem w głosie — niech 
mi pan wytłumaczy, dlaczego księżna pozwa­
la takim ludziom jak ten aktor...

— Co?
— A ch ! może byłbym głupstwo po-

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy le- 
gacyjnemu I. kategoryi w stanie rozporzą- 
dzalności, Gottfrydowi ks. H o h e n l o h e -  
S c h i l l i n g s f u r s t o w i ,  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej, w uznaniu 
wybitnie zasłużonej działalności na polu hu- 
manitarnem, Maryi z książąt Światopołk-Cze- 
twertyńskich hr. T a r n o w s k i e j ,  małżon­
ce nadzwyczajnego posła i upełnomocnio­
nego Ministra w Sofii, order Elżbiety I. klasy.

P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyi we Lwowie koncypistów poli- 
cyi: Seweryna H u b a c z k a ,  Lubina Satur- 
nina W i ę c k o w s k i e g o  i Zygmunta R a ­
czka ,  komisarzami policyi, a praktykanta 
konceptowego Namiestnictwa, Jana P o d g ó r ­
s k i e g o ,  praktykanta konceptowego policyi, 
Justyna S k r z y n i a r z a  i kandydata nota- 
ryalnego, Jana D y h d a l e w i c z a ,  koncypi- 
stami policyi.

P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego Namiestnictwa, Ludwika F i ­
l a r a ,  koncypistą policyi w etacie dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

P. Namiestnik przeniósł kancelistę Na-

wiedział. Ale, widzi pan, mnie to boli po- 
prostu. Ona jest taka nadzwyczajna, tak dzi­
wnie cudna na ciele i duszy, a to przecie 
jest człowiek...

— Więc cóż takiego ?
— Nic. Już nic. Mnie się może zdaje 

tylko. Ona jest dobra; chce być uprzejma 
dla wszystkich. Podobno to teraz tak wy­
pada...

I naraz w ybuchnął:
— Jabym go nawet w moim studen­

ckim pokoju nie przyjął!
Turskiemu teraz udał się wybornie u- 

śmiech ironiczny.
— Dostojna, szlachecka krew w panu 

gra, panie Borzycki?
— Może! — rzucił chłopak z pewną 

dumą i pożegnał się, aby wyjść, poprosiwszy 
jeszcze Turskiego, aby go przed księżną 
usprawiedliwił.

Ledwo drzwi się za nim zamknęły, gdy 
księżna Helena pojawiła się u progu. Miała 
na ustach uśmiech smutny i niewinny.

Turski, zamiast ją przywitać, zagadnął 
ją  wręcz:

— Pani czekała, aż Borzycki wyjdzie ?
— Tak — odparła przeciągle. — Wie­

działam, że pan dzisiaj przyszedł do mnie 
samej.

— Zgadła pani, jak zawsze — odrzekł, 
tracąc nieco pewność siebie.

— Więc niech pan siada.
Usiadł na taborecie, na którym sie­

dział niedawno Borzycki i patrzył jak w nie- 
dbałej_ a przepysznej pozie wyciągnęła się na 
miękkich poduszkach sofy. Była w żałobie, 
bardzo blada; oczy jej wydawały się jeszcze 
większe, niż zazwyczaj.

Turski zaczął się w milczeniu zastana-

miestnictwa, Benedykta L i s o w s k i e g o ,  z 
Horodenki do Lwowa.

P. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego 28 pułku artyleryi polowej, 
Józefa B i l s k i e g o ,  kancelistą Namiestni­
ctwa. _____

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
czerwca 1918 1. XVII. 5854 70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 21 
do 28 czerwca 1918 — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lioowslaej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30 czericca.

Monarchia wobec sprawy bałkańskiej.
Wiedeński Fremdenblatt pisze pod d. 

28 b. m.: W dwu ważnych enuncyacyach u- 
zupełniających się nawzajem zaznaczono w 
ostatnich dniach dokładnie stanowisko Mo­
narchii wobec najnowszej fazy przesilenia na 
Wschodzie. Hr. Tisza w Sejmie węgierskim, 
a hr. Sttirgkh w austryackim parlamencie 
wyłuszczyli zasady, jakich trzyma się polity­
ka zagraniczna Monarchii na podstawie swe­
go zdawna ustalonego programu i z uwzglę­
dnieniem żywotnych interesów Austro-W ę­
gier. Treściowa zgodność zapatrywań obu P re­
zesów gabinetów zamanifestowała się również 
zewnętrznie. W obu mowach zaznaczono do­
bitnie prawo państw bałkańskich do unormo­
wania spraw swych zupełnie samodzielnie. 
Obie enuncyacye wyrażają też nadzieję, że 
Serbia i Bulgarya znajdą sposób pojednania 
się i pokojowego wyrównania różnic. Zado-

wiać, po co tu przyszedł właściwie i od cze­
go zacząć razmowę?

Nareszcie spojrzał na nią i zapytał naj- 
niespodziewaniej dla samego siebie:

— Dlaczego pani farbuje włosy?
Patrzyła mu w oczy bez śladu zdzi­

wienia.
— Ira panu mówiła?
Zmieszał się.
— Ostatecznie to obojętne...
— Biedna Ira — szeptała niby do sie­

bie, rozwiązując jakby mimowoli ogromny 
węzeł włosów, splątany na karku. Lśniąca, 
czarna powódź zalała jej ramiona i spłynęła 
kaskadą po matowej, czarnej materyi jej ża­
łobnej sukni.

— Dlaczego jej pan nie daje spokoju!
— Ja?!
— Tak. Całował ją  pan. Mówiła mi.
Turski poczerwieniał, jak rak.
— Nie, ja panu tego ostatecznie nie 

mam za złe. Ona jest bardzo ciekawa kobieta 
i życzyłabym jej z głębi duszy trochę szczę­
ścia. Jeśli j ą  pan koćha...

— Ależ ja nic do niej nie czuję ! — 
krzyknął przerażony.

— To źle — uśmiechnęła się. — Ona 
jest dużo warta, mimo wszystko. Gdyby pan 
zechciał przekonać się...

Bawiła się włosami swymi, muskała 
niini twarz, to znów poglądała na nie pod 
światło, jak błyszczą kruczym odblaskiem.

— Ozy pan wie — odezwała się, zmie­
niając naraz ton, — że ona czasami nie chce 
się przyznać do męża, którego rzeczywiście 
posiada, zwierzając się znajomym niby w 
wielkiej tajemnicy, że jest panną?

Spojrzał jej badawczo prosto w oczy.
— Mnie mówiła tylko.... o swoim na­

rzeczonym.

wolenie Austro-Węgier z powodu przeważa­
nia takich właśnie tendencyj wzmaga się je ­
szcze wobec przypuszczenia, które żywić mo­
żna, że kroki podjęte przez państwa bałkań­
skie dla pokojowego załatwienia sporu, wy­
nikły z własnej ich inieyatywy. Znaczy to, 
że Monarchia żadną miarą nie odstąpi od 
stanowiska, iż w jakiejkolwiek formie doko­
nane ograniczenie własnej woli państw bał­
kańskich uważane być winno za niedopu­
szczalną interweneye.

Państwa bałkańskie mają tedy zupełnie 
swobodną rękę w dowolnem, jakie za najle­
psze uznają, porządkowaniu swych sporów. 
Monarchia nietylko zezwala, ona żąda, by 
stosunki te uporządkowane zostały na pod­
stawie zupełnie swobodnego uznania państw 
powaśnionych. Tem jednak nie zrzekają się 
bynajmniej Austro-Węgry zaznaczonego z na­
ciskiem przez obu Prezydentów Ministrów 
prawa oceny ostatecznego wyniku ze stano­
wiska, czy on prawom i inteneyom Monar­
chii nie staje w poprzek. Na podstawie też 
tej oceny dopiero zajmie Monarchia wobec 
owego wyniku odpowiednie stanowisko. Obaj 
Prezesi gabinetów nie pozostawili żadnej 
wątpliwości co do tego również, jakiemi za­
patrywaniami kierować się zamyśla Monar­
chia, jeśli znajdzie się w tem położeniu, iż 
nieuniknioną będzie ingereneya dla ochrony 
jej interesów. Kierować się będzie przytem 
swą tradycyjną sympatyą dla państw bałkań­
skich i wyrażonem już w początkach| przesile­
nia życzeniem, iżby stosunki Monarchii z 
niemi ułożyły się jak najprzyjażniej i trwale 
pozostały takimi.

W jednym punkcie dostarczył hr. 
Sturgkh cennego uzupełnienia do wywodu 
swego węgierskiego kolegi. Równie dobitnie 
jak informacyjnie załatwił się z podnoszoną 
w ostatnich czasach tak często kwestyą, w 
jaki sposób i jakimi środkami ma się dopro­
wadzić do pożądanego przez Monarchię po­
lepszenia jej stosunków z państwami bałkań- 
skiemi. Warunkiem jedynie naturalnego sta­
nu stosunków Monarchii z państwami bał- 
kariskiemi jest wytworzenie się w nich świa­
domości, że najlepszą swym interesom odda­
dzą' usługę, jeśli w przyszłości poświęcą się 
własnym zadaniom w zakresie życia narodo-

Żaden rys twarzy jej nie drgnął; prze­
sypywała obojętnie przez białe palce krucze, 
pachnące zwoje włosów.

— Co się z nim stało ? — zapytał Tur­
ski twardo.

— Z kim ?
— Z jej narzeczonym.
— Jakto, co się stało? Wyszła za niego 

za mąż. Bawi, o ile wiem, teraz na Uralu, 
Jest inżynierem.

— Przecież.... podobno się zastrzelił!
— Jej mąż?
— Jej narzeczony!
Ruszyła ramionami z lekkiem zniecier­

pliwieniem.
— Znam ją od dziecka. Nie słyszałam 

nigdy o innym jej narzeczonym.
Turski milczał przez chwilę.
— Która z was kłamie? — zapytał 

wreszcie z zupełnie naiwną szczerością.
Błędny półuśmiech plątał się po ustach 

księżnej.
— Oo na tem zależy? Przecież i tak 

nie temu się wierzy, kto mówi prawdę, lecz 
temu, komu się chce wierzyć. Niech pan 
wybiera.

A potem zapytała n ag le :
— Gzy pan zna profesora Butryma ?
— Owszem, bardzo dobrze — odparł 

Turski, nieco zdziwiony.
— To podobno doskonały chemik?
— Tak jest. Znakomity.
Uśmiechała się ciągle.
— Niechże mu pan zaniesie pasmo 

moich włosów. Może wykryje, jakiej ja to 
farby do ich czernienia używam.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wego, przyczem znajdą u Austro-Węgier jak 
najżywsze poparcie. Tem samem sparaliżo­
wane zostałyby niebezpieczeństwa, których 
obawiają sig w wielu kołach jako nastgpstwa 
zniknigcia Turcyi z Europy. Niepodobna za­
przeczyć, iż owe niebezpieczeństwa nastałyby 
istotnie, gdyby państwa bałkańskie w sprze­
czności z wymaganiami polityki rzeczywiście 
narodowej ku ochronie ich interesów skiero­
wanej, dały się użyć za narzędzie dążeń 
zmierzających do zachwiania równowagi w 
Europie. Na każdy wypadek dobrze będzie, 
jeśli na Bałkanach nie pominą zawartej w 
słowach obu Prezydentów Ministrów prze­
strogi, przyjacielskiej zresztą, by państwa 
bałkańskie nie obierały takiego stanowiska 
wobec rodziny państw europejskich, które 
wyszłoby na niekorzyść pokoju, a własnemu 
ich rozwojowi wyrządziłoby krzywdę.

Z M f l i e i t o  R zeszy  ń i  A j .
Parlament Ezeszy niemieckiej ukończył 

w sobotę rozprawę nad przedłożeniem woj- 
skowem i sprawą pokrycia.

W ciągu trzeciego czytania p. S c h e i -  
d e m a n n ,  soc. dem. rzekł, że tylko zbroje­
nia Niemiec wywołały wielkie zbrojenia 
Eossyi, Erancyi i Belgii. Socyaliści nie 
wierzą, aby Francy a miała zamiary zaczepne 
względem Niemiec. Co sądzić o strategii 
Eossyi, najlepiej dowodzi sprawa Eedla. 
Wobec niej nawet armia zwiększona o 136.000 
ludzi nic nie znaczy. Mówca zakończył okrzy­
kiem: „Precz z militaryznem ! Niech żyje so- 
cyalizm! “

Kanclerz B e t h m  a n n - H o l l w e g  po­
lemizował z p. Scheidemannem i zapytał, czy 
chce wprzódy przekonać się, że Niemcy są 
w istocie za mało uzbrojone wobec zbrojeń 
innych państw. Kanclerz odparł także zarzut, 
jakoby Niemcy odgrywały rolę agenta pro­
wokacyjnego w tych zbrojeniach. Niemcy chcą 
żyć w spokoju ze swym sąsiadem, ale w tym 
celu muszą mieć silną armię. Socyaliści pra­
gną tylko krytykować, ale nie chcą, aby by­
ło lepiej.

Te słowa wywołały żywe protesty so- 
cyalistów i wielką wrzawę w Izbie.

Także w dalszym ciągu wywodów kan­
clerza wynikła scysya między nim a socya- 
listami. Kanclerz zakończył wezwaniem do 
przyjęcia przedłożenia.

Po ponownem przemówieniu p. S c h e i -  
d e m a n n a  p. B a s s e r m a n n  wniósł, aby 
Izba w trzeciem czytaniu uchwaliła odrzucony 
przez komisyę wniosek o powiększenie armii 
jeszcze o 6 pułków kawaleryi.

Głosowanie odbędzie się w poniedziałek.
W uzupełnieniu do tego sprawozdania 

donoszą z Berlina: Tuż przed zapowiedzia- 
nem na sobotę zamknięciem letniej sesyi 
parlamentu, który miał zakończyć swe obra­
dy sfinalizowaniem przedłożeń wojskowych 
i podatkowych, wyłoniły sig polityczne tru­
dności, w związku z erfurckiin wyrokiem są­

du wojennego. Socyaliści wnieśli z powodu 
tego wyroku dodatek do przedłożeń wojsko­
wych w sprawie zmiany wojskowego prawa 
karnego, a woinomyślni poparci przez cen­
trum uczynili wniosek, zawierający takie sa^ 
me żądania, ale niezależnie od przedłożeń 
wojskowych, w formie noweli do prawa kar­
nego wojskowego. Wniosek ten jest na po­
rządku obrad dzisiejszego posiedzenia jako 
punkt pierwszy.

M inister wojny na zasadzie uchwały przed­
stawicieli wszystkich stronnictw sprzeciwił się 
temu wnioskowi, twierdząc, że jest przed­
wczesny, wobec tego, że ma przyjść do sku­
tku ogólna reforma wojskowego kodeksu kar­
nego. Choćby minister trwał przy tem sta­
nowisku, stronnictwa lewicy i centrum gło­
sować będą za wnioskiem socyalistów.

Także w sprawie ustawy o datku je­
dnorazowym na armię są trudności z powo­
du przyjętego w drugiem czytaniu wniosku 
socyalistów, aby podatkiem tym obciążyć 
również książąt związkowych. Eząd nie godzi 
sig na ten wmiosek i stara się o odrzucenie 
go podczas trzeciego czytania. Ponieważ w 
tym wypadku socyaliści, jak słychać, głoso­
wać mają przeciw całej ustawie, jest ona za­
grożona, gdyż przeciw ustawie głosują ró­
wnież konserwatyści, Polacy, Welfowie i część 
centrum.

Stanowisko Rumunii
wobec sporu pomiędzy sprzymierzeń­
cami, a rozkład sił zbrojnych na Bał- 

kanie.

Stanowisko zajęte przez Eumunię wobec 
sporu serbsko - bułgarskiego, wytworzyło zu­
pełnie nową sytuacyę militarną. Nieprzy­
jazne dla Bułgaryi usposobienie Eumunii 
z gruntu zmieniło rozkład sił na Bałkanach 
i z pewnością na dalszy tok wypadków nie 
pozostanie bez wpływu.

Tu nasuwa się pytanie, czy bułgarski 
plan operacyjny przeciw Serbii i Grfecyi nie 
wziął w rachubę tej możliwości, że Bułgaryi 
przyjdzie może zetrzeć sig z jeszcze jednym 
nieprzyjacielem, z Eum unią? Eumunia już 
po pierwszem zawieszeniu broni na półwy­
spie wystąpiła ze znanemi żądaniami, dając 
do poznania, że uprawiać chce politykę kom­
pensat. Żądania jej częściowo tylko zaspo­
koiła konferencya petersburska. Wyszedłszy 
z niej niezadowolona, oświadczyła Eumunia 
po wybuchu sporu serbsko-bułgarskiego, że 
nie zamyśla pozostać bezczynnym widzem, 
owszem zastrzega sobie zupełnie swobodną 
rękę. Bułgarski sztab generalny, opracowu­
jąc swe plany operacyjne przeciwko Serbii i 
Grecyi, nie mógł chyba puścić tej deklaracyi 
mimo uszu. W Bułgaryi musiano przecie 
zrozumieć, że ta „swobodna ręka“ Eumunii 
zwróci się przeciwko sąsiadowi, na którego 
zbytni rozrost patrzą w Bukareszcie zawi- 
stnem okiem.

Sztab generalny pod grozą tego nie­
bezpieczeństwa brał też pod rozwagę zapewne 
kwestyę, czy nie dałoby się pozyskać Eumu­
nii pewnemi kompensatami. Czy w tym kie­
runku toczyły się pomiędzy Sofią a Bukare­
sztem rokowania, niewiadomo; jeśli toczyły 
sig, to przypuszczać w7ypada, że wynik ich 
był ujemny. Przemawia zatem uderzająca 
powolność, z jaką postępują prace około wy­
tyczenia w okolicy Sylistryi nowych granic 
na podstawie protokołu petersburskiego. Je­
śli zaś Bułgarya uznała za rzecz niemożliwą, 
uczynić zadość żądaniom Eumunii, to gen. 
sztab bułgarski musiał liczyć się z Eumunią, 
jako nieprzyjacielem. Musiał też przyjść do 
przekonania, że wydając w takich warunkach 
wojnę Serbii naraża armię bułgarską na nie­
chybną katastrofę. Mając przeciwko sobie 
250.000 Serbów, 100.000 Greków i 300.000 
Eumunów, Bułgarya z armią swą liczącą 
co najwyżej 400.000 ludzi, * nie "mogłaby 
żadną miarą spodziewać sig zwycięstwa. 
Nie mógł bułgarski sztab generalny na­
wet na to liczyć, iż szybkim ciosem wy­
mierzonym w stronę Serbii i Grecyi, zdoła 
armia bułgarska zapewmić sobie z tej strony 
spokój, a całą siłę swą zwróci przeciwko Eu- 
niunii. Byłby to optymizm nie do darowania, 
takie snuć plany zwłaszcza, że tajemnicą nie 
jest, iż Eumunia w ciągu dni kilku rzucić 
może 250.000 wojska na teren nieprzyja­
cielski.

Wątpić wypada, by Bułgarya odważyła 
się całą swą siłę skierować ku frontowi za­
chodniemu i wystawić kraj na łup niechy­
bnej rumuńskiej inwazyi. W wojnie z Tur­
kami strategicy bułgarscy okazali tyle prze 
zorności, taką zdolność ścisłych obliczeń, że 
nie zasługują na to, by im obecnie imputo­
wano podobny brak rozwagi.

Nasuwa się tedy przypuszczenie, że 
Bułgarya wciągnęła może w zakres swych 
planów zabezpieczenie sobie tyłów przez 
Turcye. Ona pierwsza z państw bałkańskich 
po podpisaniu preliminarzy nawiązała na no­
wo dyplomatyczne z Turcyą stosunki. Dzięki 
temu przyjaznemu wobec pokonanego nieprzy­
jaciela stanowisku, mogła Bułgarya opróżnić 
Tracyg i dyslokowane tam wojska skierować 
ku zachodowi. Turcya jednakże nie rozpuści­
ła wojsk swych stojących pod Czataldżą, 
owszem utrzymuje je nadal w pogotowiu. 
A jest ono bardzo kosztowne, jeśli sig zwa­
ży, iż pod Czataldżą obozuje 300.000 żołnie­
rza tureckiego. Faktu zaś zatrzymania tak 
znacznych sił pod bronią i to w tem miej­
scu nie tłumaczy dostatecznie obawa o wy­
buch wewnętrznych zaburzeń, ani też nie­
pewność wobec zatargu między sprzymierzeń­
cami. Ze strony tych ostatnich obecnie nic 
już Turcyi nie może grozić.

Taka asekuracya tyłów mogłaby do pe­
wnego stopnia sparaliżować niebezpieczeństwo 
napadu Eumunii na Bułgaryę. Bez tej ase- 
kuracyi Bułgarya znąjdowałalry sig w poło­
żeniu przymusowem i gdyby uzurpacye serb­
skie jaskrawiej nawet, niż obecnie, uwłacza­
ły poczuciu prawa i słuszności, Bułgarya,

przez Eumunię zaszachowana, nie mogłaby 
przeciw7 temu wystąpić z orężem w ręku.

W i e d e ń .  X . W, Tagblatt donosi, że 
Eumunia wprawdzie jeszcze nie zarządziła 
mobilizacyi, ale już wszystko do niej przygo- 
wała.

G a ł a c z .  Eząd rumuński zakazał wy­
wozu wszystkich artykułów do Bułgaryi. 
Przyjmowanie towarów na kolejach zostało 
wstrzymane. Załadowane wozy będą wyłado­
wane, gdyż cały park kolejowy musi być od­
dany do dyspozycyi wojska.

K o l o n i a .  Bukareszteński korespondent 
Koln. Ztg. donosi, że rząd rumuński uwia­
domił już Bułgaryę, że w razie wybuchu 
wojny wojska rumuńskie wkroczą w gra­
nice Bułgaryi. Ogłoszenie to ma na ce­
lu wstrzymanie wybuchu wojny, której wy­
nik może spotępować stanowisko Bułgaryi, a 
to byłoby niebezpieczne dla przyszłości Eu­
munii.

L o n d y n .  Daily Tel. donosi z Buka­
resztu: Majorescu odbył przedwczoraj dłuższą 
konferencyę z królem Karolem. Po tej kon- 
ferencyi została wysłana do Sofii depesza, że 
Eumunia natychmiast wkroczy do Bułgaryi, 
jeśli Bułgarya rozpocznie w7ojnę z Serbią. 
Spodziewają sig tu, że ten krok przyczyni sig 
do utrzymania pokoju.

So f i a .  Przy odgraniczaniu Sylistryi 
powstały ostre nieporozumienia między ko­
misarzami bułgarskimi i rumuńskimi.

L o n d y n .  Tutejsze koła dyplomatyczne 
określają postąpienie Eumunii jako nastę­
pstwo francusko-angielskich narad w Lon­
dynie.

Położenie na Bałkanach.
Stan rzeczy w chwili obecnej bynaj­

mniej nie usposabia do optymizmu. Wedle 
nadchodzących wiadomości odroczenie Skup- 
czyny do dnia dzisiejszego jest znakiem bar­
dzo niepomyślnym.

Pewną zdaje się też być rzeczą, że co­
fnięcie zapowiedzianego expose Pasicza po­
zostaje w związku ze stanowiskiem Eumunii. 
Serbia stara się nowe położenie wyzyskać i 
obecnie będzie stawiać wyższe, niż dotąd, żą­
dania.

Eossya nie traci jednak nadziei, że 
ostatecznie sprzymierzeńcy pogodzą się na 
nowo. Eossya mianowicie liczy na to, że Buł­
garya wobec pogróżek Eumunii opuści coś ze 
swoich żądań i w ten sposób spór pokojowo 
załatwiony zostanie.

W kołach dyplomatycznych sądzą, że 
polityka Eumunii nie jest rozsądna, gdyż po 
pogodzeniu się Bułgarów z Serbami, Eumu­
nia wyjdzie bez zysku. Uczyniłaby ona le­
piej, popierając akcyg Bułgaryi przeciw Serbii.

W Berlinie trwają nadal przy zapatry­
waniu, że mimo wszystko, do wojny między 
sprzymierzeńcami nie przyjdzie.
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SPRAWA r o y a t ;
(Fierre Dax. L ’affaire de Royat).

IV.

Szukajcie kobiety.

(Ciąg dalszy).

Wiele listów było nic nieznaczących. 
Pani Farjeol czytała je wszakże uważnie, 
szczegółowo, pełna podejrzenia.

Oddaliła niańkę z dzieckiem, aby jej nie 
przeszkadzano w zajęciu i oczami, w których 
połyskiwał złowrogi płomień, czytała.

To zadanie trwało cały tydzień!
Czyny i fakty odnoszące się do pana 

Farjeol od czasu jego ożenienia, nie intere­
sowały jej jedynie. Chciała poznać jego ży­
cie we wszystkich najdrobniejszych szczegó­
łach, aby je roztrząsnąć z wściekłością, na 
zimno, co obiecywało, że wyrok będzie stra­
szny.

Chciała znać także wszystkich tych, co 
z bliska lub z daleka mieli z nim styczność.

Prokurator jej przecie powiedział, że 
aby rozjaśnić sprawę, trzeba sięgnąć czasa­
mi bardzo daleko !...

Podczas tej nikczemnej roboty, każdy 
ruch, każdy odgłos w domu, o drżenie ją 
przyprawiał. Obracała sig szybko, jak gdyby 
spodziewała sig ujrzeć jakieś przerażające 
widmo i słuchała z ponurym wyrazem oczu, 
aż do chwili, gdy uspokojona, mogła wrócić 
do swego zajęcia.

V.
W w ięzieniu.

W obawie, ż e . adwokatowi nie uda sig 
otrzymać pozwolenia oczekiwanego przez bra­
ta i siostrę, Armanda wróciła do pani Char- 
ron i umówiły się co do dnia, w którym obie 
odwiedzą żonę dozorcy.

Lecz pan Eaymond powiedział:
„Za każdą cenę wystaram się o upowa­

żnienie" — i dopiero wtedy się uspokoił, gdy 
z podpisanym papierem w ręku udał się do 
hotelu, aby osobiście wręczyć go interesowa­
nym.

Armanda, będąc w tej chwili sama 
jedna w domu, przyjęła wizytę młodego czło­
wieka.

Przywiózł, czy nie przywiózł pozwole­
nia? Pomimo woli w oczach jej widać było 
to pytanie.

Lecz jakby z umysłu, adwokat mówił
0 wszystkiem z wyjątkiem tego co intereso­
wało pannę Engilbert.

Armanda sama zaczęła, mówiąc:
— Brat mój będzie bardzo żałował, że 

go w domu niema; czy miał pan coś ważne­
go mu oznajmić? Gzy usiłowania pana do­
bry skutek odniosły i czy możemy się spo­
dziewać pozwolenia?

Bardzo powoli wyciągnął z kieszeni pu­
lares i podał papier młodej dziewczynie.

— Oto upoważnienie, pani.
Wzięła kartkę, położyła nie otwierając 

na stoliczku i bardzo blada, szepnęła drżące- 
mi u sty :

— Dziękuję panu.
Chciałaby powstrzymać się od tego drże­

nia nerwowego, bo czuła, że adwokat na nią 
patrzy, lecz nie zawsze można zapanować nad 
sobą i pan Eaymond zauważył jej wzruszenie.

— Czy bardzo trudno przyszło panu 
otrzymać ten papier? — spytała, gdy przy­
szła nieco do siebie.

— Mniejsza o to ! Trudności, wysiłki
1 troski ustępują wobec powodzenia. Już się 
o nich nie myśli.

— Tak pan sądzi?
— Jestem tego przekonania. A zresztą, 

tak być powinno. Gdyby życie było samą 
tylko walką, bez chwili, w którejby o niej 
zapomnieć można, byłoby to straszne: jeden 
dzień szczęścia zaciera całe miesiące zmar­
twień.

Pochyliła głowę i nic nie odpowiedziała.
Słowa adwokata olbrzymią ulgę jej zro­

biły. Pewnie musiał mieć słuszność ten, 
który tak często bywał świadkiem gorżkich 
cierpień. Eadość nastąpi po dniach smutku; 
spokój zastąpi śmiertelną trwogę obecną.

Fala uspokojenia na nią spłynęła: atmo­
sfera wydawała jej się mniej przesiąknięta 
burzą.

Pan Eaymond powstał z miejsca.
— O której godzinie będziemy mogli 

udać się do więzienia?
— Godzina jest wyznaczona na kartce 

zarówno jak przeciąg czasu, jak długo ma 
trwać wizyta.

— Czy być może!... Czas więc jest 
ograniczony ?

— Niestety! tak.... Beguła jest surowa, 
lecz lepiej się do niej zastosować, aby mo­
żna otrzymać łatwiej nowe pozwolenie.... Je ­
stem całkowicie na usługi pani i proszę to 
powtórzyć panu Engilbert.

— Dziękuję panu.
Adwokat wyszedł.
Schodził ze schodów powoli, bo jedna 

myśl go powstrzymywała. Przynosząc im po­
zwolenie, miał jeszcze inny c e l : pragnął wy­
badać brata i siostrę.

Nieobecność młodego człowieka prze­
szkodziła temu, to też wychodził tylko na pół 
zadowolony, wiedząc z doświadczenia, że 
pierwsze postanowienie zawsze najlepsze bywa.

Krok jego stawał się coraz powolniej­
szy, zawahał się chwilę, a potem wrócił i 
zastukał do drzwi młodej dziewczyny wła­
śnie w chwili, gdy miała przejrzeć zosta­
wiony papier.

Otworzyła.

Ujrzawszy znowu adwokata, nie mogła 
się powstrzymać od zdziwienia.

— Pani zechce mi wybaczyć — rzekł — 
przychodząc tutaj, miałem się zapytać o nie­
które rzeczy; dlatego wróciłem.

Armanda się zmieszała.
— Jeżeli będę mogła odpowiedzieć na 

te pytania, uczynię to z przyjemnością — 
odrzekła, ukazując mu krzeszło.

— Państwo zapisali się w hotelu pod 
swojem własnem nazwiskiem ?

Bardzo zdziwiona, panna Engilbert od­
rzekła :

— Tak, panie.
— Jako panna i pan Engilbert?
— Tak, panie.
Adwokat się zamyślił.
— Czyśmy źle zrobili ? — spytała za­

niepokojona.
— Postąpili państwo bez zastanowie­

nia, oto wszystko.
— Ani ja, ani mój brat nie pomyśle­

liśmy, aby podróżować incognito — wyrzekła 
głosem, który przycichł z powodu obawy.

— Niechaj pani się uspokoi. Jeżeli za­
dałem to pytanie, to dlatego, żeby wszystko 
wiedzieć, aby zapobiedz nieprzyjemnościom, 
które mogą pochodzić od.... od tych, którzy 
się zawzięli na zgubę mego klienta. Sprawa 
tej zbrodni jest tak wszystkim znana, że o- 
bawiałem się przez chwilę, aby obecność 
pani i jej brata nie obudziła ciekawości, a 
zarazem.... niechęci....

— Nie przewidzieliśmy tego wszystkie­
go, tak nam było spieszno widzieć pana Fa­
rjeol wolnym.

— To prawda zresztą — zauważył ad­
wokat — że obecność państwa w Clermout 
może być dwojako tłumaczona, tak samo w 
roli oskarżyciela, jak i obrońców....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Komentarz do odrzucenia sądu 

rozjemczego Rossyi.
Trgo-oinski Oiasnik donosi, że traktat 

bułgarsko - serbski przewiduje właściwie dwa 
wyroki rozjemcze: jeden ma wydać rząd ros- 
syjski, a od tego można odwołać się do cara. 
Dopiero wyrok cara jest ostateczny. Wobec 
tego nieprzyjęcie decyzyi rządu rossyjskiego 
nie jest jeszcze obrazą Rossyi, a tern mniej 
cara. Z drugiej strony należy uznać, że obie 
strony mają prawo od odrzucenia wyroku 
rozjemczego rządu rossyjskiego. Gdyby sąd 
rozjemczy, wykonany przez Rossyę, pozostał 
bez skutku, nie pozostałoby nic innego, jak 
tylko wojna.

Starcia Bułgarów z Serbami i  Grekami.
Z uzupełniających wiadomości, jakie o 

zajściach koło Zletowa otrzymano w Sofii, 
wynika, że zajścia te wywołane zostały przez 
nieokiełzane zachowanie się żołnierzy serb­
skich. Okoliczność, że chłopi ze Zletowa 
utworzyli oddział powstańczy pod wodzą Abe- 
cowa, tak podrażniła Serbów, że usiłowali 
pohańbić kobiety i dziewczęta, spokrewnione 
z Abecowem i jego ludźmi. Wobec tego Abe- 
cow, aby ratować honor rodzin, napadł na 
Serbów. Wówczas Serbowie otworzyli ogień 
na Bułgarów. Oddział Abecowa cofnął się w 
góry. Było to w nocy 24 b. m. Nazajutrz 
rano wysłali Serbowie batalion, aby zemścić 
się. Dwa oddziały macedońskich ochotników 
z Dibry atakiem na bagnety odparły Serbów. 
Dopiero po nadejściu szwadronu konnicy Ser­
bowie ponowili dwukrotnie ataki, odparte 
przez ochotników z Dibry. Serbowie cofnęli 
się, zostawiając kilka tuzinów rannych i za­
bitych, wśród nich oficera.

Wedle doniesień z Salonik, czeta buł­
garska pod wodzą.Kristofa wywołała między 
Monastyrem a Etridą starcie z oddziałem 
serbskim. Walka trwała od południa do no­
cy. Bułgarzy zdołali przy pomocy ręcznych 
granatów rozbić przeciwników. Po obu stro­
nach były znaczne straty. Bułgarzy zabrali 
sporo broni poległym przeciwnikom.

Dwa bataliony 14 bułgarskiego pułku 
piechoty przybyły do Koczany.

Z Aten donoszą, że kompania bułgar­
ska usiłowała wczoraj przekroczyć neutralną 
linię między wojskiem greckiem a bułgar- 
skiem koło jeziora Kerkinili, ale Grecy zmu­
sili ją do odwrotu.

W ojownicze usposobienie w Serbii.
Do W. Allg. Ztg. donoszą z Belgradu, że 

nastrój wojowniczy w Serbii wskutek walk 
pod Zletowem i intcrwencyi, zapowiedzianej 
przez Rumunię, ogromnie się podniósł.

Przeszło dwustu oficerów serbskich pod­
pisało memoryał pod adresem Pasicza z gro­
źbami, że armia na swoją rękę podejmie 
obronę interesów Serbii, jeśli sąd rozjemczy 
wypadnie na jej niekorzyść.

Stanowisko Bułgaryi.
Memoryał rządu bułgarskiego pod adre­

sem rządu rossyjskiego został już podobno 
wysłany do Petersburga przez spccyalncgo 
kuryera.

W memoryale tym Bułgarya wyłuszcza 
swoje stanowisko wobec rossyjskiego sądu 
rozjemczego i zrzuca z siebie wszelką odpo­
wiedzialność za walki nad rzeką Zletowa.

Wedle prywatnych doniesień Bułgarya 
proponuje urządzenie plebiscytu w zdobytych 
krajach.

Pesym izm  Yenizelosa.
Korespondent belgradzki dziennika Se- 

r.olo miał interview z premierem greckim 
Yenizelosem, który wczoraj tam przybył. 
Zdaniem Yenizelosa niebezpieczeństwo wojny 
jest blizkie, widoki pokojowego załatwienia 
zatargów są bardzo nieznaczne.

- B e l g r a d .  Jak słychać, postanowiła 
partya rządowa wyrazić dziś w Skupczynie 
Pasiezowi zaufanie.

K o n s t a n t y n o p o l .  Zatrzymanym przez 
Turków swego czasu bułgarskim parowcom 
„Borys" i „Warna", pozwolono wrócić do 
Bułgaryi.

K o n s t a n t y n o p o l .  Kapitana żandar- 
meryi Mehmeta, skazanego na śmierć za u- 
dział w zamachu na w. wezyra, zastrzelono 
w Anatolii podczas pościgu.

S o f i a .  Agencya bułgarska stanowczo 
zaprzecza doniesieniu Agencyi ateńskiej o 
dezercyi żołnierzy bułgarskich do Greków, o 
krokach generała Hasabejewa u władz gre­
ckich i o jego staraniach o posłuchanie u 
króla greckiego.

S a l o n i k i .  Dnia 24 b. m. znaleziono 
u robotników pracujących przy budowie ko­
lei z Salonik do Dedeagaczu, dwadzieścia 
*kilka naboi dynamitowych, przygotowanych 
w celu zepsucia toru. Wszystkich aresztowa­
no. Podczas dalszej rewizyi znaleziono je­
szcze więcej dynamitu.

K o n s t a n t y n o p o l .  Dziś zbierają się 
u dziekana Pallaviciniego wszyscy ambasado­
rowie na naradę w sprawie reform w Armenii.

K R O N I K A .
Lwów, 30 czerwca.

Kalendarz.
W t o r e k  (1 lipca):
Teobalda ap. — Bogusława. — Łeontya.
Wschód słońca o godzinie 3’22 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 33 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie +  15 stopni Cel.

— Z c. i  li. arm ii. Pułkownik Eber- 
liard, Mayerhoffer z 54 pp. zamianowany ko­
mendantem 41 pp.

Złoty krzyż zasługi otrzymał starszy ofi- 
cyał budowniczo-rachunkowy Franciszek Han- 
zaćek z oddziału wojskowego budownictwa I. 
korpusu.

— Z c. k. obrony krajowej. Kapela­
nami rzym. kat. w rezerwie zamianowani zo­
stali: ks. Fryderyk Lachmayer w komendzie 
uzupełniającej obr. kraj. we Lwowie i ks. Adam 
Gałuszkiewicz w komendzie uzupełniającej obr. 
kraj. w Krakowie.

— Dziekanem wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego na r. 1913/14 
został wybrany prof. dr. Walery Jaworski, dy­
rektor kliniki lekarskiej, ale wyboru nie przy­
jął, powołując się na to, że obowiązki kiero­
wnika kliniki nie pozwoliłyby mu oddawać się 
obowiązkom dziekana tak, jakby tego pragnął. 
Wydział lekarski uznał powody, jakimi kiero­
wał się prof. dr. Jaworski i wybrał dziekanem 
prof. dr. Marchlewskiego, dyrektora Zakładu che­
mii lekarskiej.

— Z Uniwersytetu. PP. Sisze Tcicher, 
rodem z Borysławia, Dawid Hermann, rodem 
z Niżniowa i Aron Finkinthal, rodem z Za­
stawnego, na Bukowinie, otrzymali w tutejszym 
Uniwersytecie stopnie doktorów praw.

— Nadanie prezenty. C. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks. Ludwika Tokarza, ka­
techetę szkoły wydziałowej żeńskiej w Nowym 
Sączu, na opróżnione rzym. kat. probostwo regiae 
collationis w Łapczycy.

— Niezwykła uroczystość. Nauczyciel­
stwo ludowe, skupione w ekonomiczneiu sto­
warzyszeniu „Kraj, Ogniska nauczycielskiego", 
święciło w dniu wczorajszym niezwykłą uro­
czystość otwarcia pierwszej w kraju księgarni 
nauczycielskiej, z której dochód przeznaczony 
jest na cele humanitarne, a przedewszystkiem 
na sanatorya nauczycielskie, oraz wsparcia dla 
niezamożnej młodzieży szkolnej.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, 
odprawionem przez ks. kan. Jurkiewicza w ba­
zylice katedralnej. W południe odbyło sio uro­
czyste zebranie w lokalu księgarni (ul. Batore­
go 12) świątecznie przystrojonym. W uroczy­
stości wzięli udział JE. ks. Arcybiskup Bilczew- 
ski, Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Dembowski, zastępca Marszałka krajowego w 
Wydziale krajowym dr. Piłat, członek Wydzia­
łu krajowego dr. Jahl, Rektor Uniwersytetu dr. 
Beck, radca szkolny Kawecki, reprezentanci 
Rady miejskiej, reprezentant Rady szk. okrę­
gowej insp. Fr. Paczosa, delegaci seminaryum 
nauczycielskiego, Towarzystwa pedagogicznego 
Towarzystwa nauczycieli szkół ludowych, dy­
rektorowie i dyrektorki wielu szkół lwow­
skich, oraz liczni zaproszeni goście. Życzenia i 
gratulacye przysłali prof. dr. Ludwik Finkel, 
prof. dr. Oswald Balzer, dr. Pazdro, oraz pre­
zydent m. Lwowa Neumann.

Ceremonii poświęcenia dokonał JE. ks. 
Arcybiskup Bilezewski w asystencyi ks. kan. 
Jurkiewicza, w czasie której chór młodzieży 
szkół średnich odśpiewał okolicznościową kan­
tatę. Po poświęceniu przemówił w słowach pod­
niosłych do zgromadzonych gości ks. Arcybi­
skup, podnosząc kulturalne i moralne znaczenie 
tej nowej instytucyi nauczycielskiej, życząc jej 
jak najlepszego powodzenia. — Nie szczędził 
przytem uznania dla filantropijnych wysiłków 
nauczycielstwa, podnosząc równocześnie, że in- 
stytucya tego rodzaju tylko pod kierownictwem 
wytrawnych pedagogów dostarczyć może zdro­
wego pokarmu duchowego dla naszej mło­
dzieży.-

Przemamiał dalej Wiceprezydent dr. Dem­
bowski, wyrażając radość, że nauczycielstwo 
własnym wysiłkiem zdobyło się na_ instytucyę 
ekonomiczną, mogącą przynieść jemu chlubę, a 
znużonym pracownikom na niwie oświaty uko­
jenie w domach zdrowia. Dla zachęty i dobre­
go a pomyślnego początku dla instytucyi zaku­
pił P. Wiceprezydent jedną z upatrzonych przez 
siebie książek. Przykład ten znalazł chętnych 
i szczęśliwych naśladowców między zebranymi 
gośćmi, ^którzy w ten sposób czynem poparli 
usiłowania nauczycielstwa.

Prezes Towarzystwa dyr. Majerski w pię­
knem przemówieniu podziękował zebranym za 
żywe i życzliwe zainteresowanie się instytucyą, 
podnosząc szczególnie zasługi P. Wiceprezy­
denta dr. Dembowskiego, który nie szczędzi 
trudu, tam, gdzie chodzi o dobro nauczyciel­
stwa. — Podniósł dalej ogromną oświatową i 
ekonomiczną doniosłość nowej instytucyi, która 
oprócz zadań księgarskich ma na celu popiera­
nie twórczości krajowej na polu wyrobów środ­

ków naukowych. Instytucyą ta jest dziełem 
trudu i pracy jednostek, grupujących się około 
stowarzyszenia, a w szczególności niestrudzo­
nego sekretarza tegoż p. M. Budzanowskiego.

Przemawiali następnie dyr. i radny miej­
ski Soleski, imieniem Towarzystwa przyjaciół 
młodzieży p. Bolesław Lewicki, dalej pp.: Si- 
ciński, Ilajdukiewicz, inspektor Nowakowski i 
inni, poczem odbyło się gremialne zwiedzenie 
lokalu, zawierającego oddziały książek, nut i 
przyborów szkolnych. Nowa ta instytucyą o 
szerokim zakresie ekonomicznym i filantropij­
nym znajdzie niewątpliwie życzliwe poparcie 
w najszerszych sferach społeczeństwa.

— Nowa rzym. kat. parafia. Minister­
stwo wyznań i oświaty reskryptem z 12 czerwca
b. r. 1. 24181 zezwoliło na utworzenie w Tousto- 
babach nowej rz. kat. parafii i przyłączenie do 
niej miejscowości Toustobaby i Korzowa.

□  Zasiłki. Z fundacyi Róży lir. Lancko- 
rońskiej, przeznaczonej na zasiłki dla artystów 
teatru miejskiego we Lwowie, przyznał Wydział 
krajowy następujące jednorazowe zasiłki arty­
stom teatru:

Z d r a m a t u :  Leonii Barwińskiej 150 
kor., Władysławowi Martynowiczowi 100 kor., 
Róży Łuszczkiewiczównej 100 kor., Leonowi 
Recheńskienm 100 kor., Edwardowi Glińskiemu 
100 kor.^ Władysławowi Eatschce 100 kor., Ro­
manowi Żelazowskiemu 300 kor.,:,'Władysławo­
wi Antoniewskiemu 150 kor., Tadeuszowi Biał­
kowskiemu 100 kor.

Z oper y.  Leonowi Jelińskiemu 100 kor., 
Norbertowi Syczewskiemu 100 kor., Stefanii 
Marynowiczównej 150 kor., Adamowi Okońskie­
mu 150 kor.

Z o p e r e t k i :  Zygmuntowi Schmidtowi 
100 kor., Józefowi Solnickiemu 150 kor., 
Edmundowi Karasińskiemu 100 kor., Czesławie 
Burkackiej 100 kor., Leonowi Zbuckiemu 100 
kor., Eugeniuszowi Koszutskiemu 100 kor., 
Aurelii Sobolównej 100 kor.

Z c h ó r ó w :  Maryi Bogdanowiczównej 
100 kor., Annie Kornażyńskiej 100 kor., Fran­
ciszce Ostrowskiej 100 kor., Janowi Szulcowi 
100 kor., Niceforowi Krzysztofowi 100 kor., 
Ryszardowi Menchowi 100 kor.

— Jubileusz Tow. Bratniej Pom ocy  
P olitechn ik i. Dni ostatnie święciły od dawna 
przygotowywany jubileusz złotych godów zało­
żenia najstarszego we Lwowie stowarzyszenia 
polskiego: Bratniej Pomocy słuchaczów Poli­
techniki. Zrodzone i do żyeia powołane łat 50 
godnie służyło postawionym w zaraniu celom. 
A cel przyświecał założycielom i ich godnym 
następcom jeden: niesienie pomocy materyalnej 
przedewszystkiem swej niezamożnej braci. Ura­
stała zatem ta instytucyą „do praw braterskich 
strażnicy niezłomnej". A godnie mu współdzia­
łały tereny dalszej pracy, a więc pomoc mate- 
ryalna w najszerszym zakresie, własny dom, 
w własnym zarządzie prowadzona kuchnia, 
prawdziwe dobrodziejstwo biednym rzeszom 
„technickiej braci". Dołączmy do tego pracę 
naukową w postaci kół naukowych w łonie 
Bratniej Pomocy istniejących, a dalej odczyty, 
koncerty. Z tak fundowanej instytucyi, wycho­
dziły też mnogie szeregi pracowników wnoszą­
cych pracę fachową w społeczeństwo, a przytem 
czułych na każdy objaw narodowo-społecznego 
życia, — a wśród nich wszystkich wzrastał 
ten łańcuch nierozerwalny — łączący bratersko 
złączone dłonie — dziś już wybitnych, w po­
słudze krajowi z pokoleniem najmłodszem.

Zjechały ze stron dalekich hufce byłych 
wychowanków Akademii technicznej, rozsiały 
się w sobotę wieczorem w przystrojonym we­
stybulu Politechniki. Wśród świateł i kwiatów 
powodzi przy suto zastawionych stołach, z górą 
300 zasiadło osób, z jednym z najstarszych, 
prezesów i założycieli na czele, inż. Sołtyńskim, 
dalej radca Dworu J. Franke, reprezentant 
Stow. techn. warszaw. Januszkiewicz, Derberg, 
grono profesorów omal w komplecie z Rektorem 
Hauswaldcm na czele, dalej pp.: Epler, Tomi­
cki, Ramułt, grono posłów i radnych. Szereg 
mówców jak prof. llauswald, Kostanecki, re­
prezentanci pokoleń dawnych i obecnego, da­
wali wyraz żywionym dla l ’ow. uczuciom 
wspominając rzewne chwile dawnych czasów, 
wskazując na konieczność łączności wśród mło­
dzieży.

Wśród swobodnej pogawędki, serdecznego 
nastroju, wśród śpiewu Chóru technickiego 
przeciągnęło się zebranie do północy, zakoń­
czone tradycyjnym „gęsiorem".

W niedzielę rano od 9 zwiedzano zbiory 
Politechniki, zkąd o godz. 11 ruszono tłumnie 
na poświęcenie kamienia węgielnego pod drugi 
dom techników; dokonał go Najprzew. Arcy­
biskup JE. ks. dr. Bilezewski i w słowach 
rzewnych przemawiał do młodzieży, nawiązując 
swe słowa do wskazań zawartych w programie 
Towarzystwa. Mówił dalej inż. A. Opolski jako 
prezes Stow. bud., następnie radca Dworu prof. 
Dz'wińsld, Leopold Toruń, wreszcie prezes 
Rudzki, dziękując Arcypasterzowi za łaskawe 
poświęcenie i hojny dar w postaci 1000 ko­
ron na budowę domu.

O godz. 12 rozpoczęła sio główna uro­
czystość w przepełnionej zebranymi uczestnika­
mi auli. Wśród obecnych zauważyliśmy Wiccpr. 
Rady szkolnej kraj. dr. I. Dembowskiego, grono 
posłów i radnych miejskich, profesorów Polite­
chniki, grono pań, oraz byłych i obecnych wy­
chowanków. Rozpoczął przemówienie prezes Tow.

T. Rudzki, kreśląc dzieje i linie wytyczne Tow., 
po nim Rektor E. Hauswald wskazywał’ na łą­
czność Tow. ze, szkołą, jego znaczenie w wy­
kształceniu obywatelskiem młodzieży, wreszcie 
na stosunek łączący profesorów z Bratnią Po­
mocą — nastąpiły przemówienia reprezentan­
tów. Tow. technickich i młodzieży, odczytanie 
z górą 200 telegramów i listów nadesłanych 
z okazji jubileuszu. Wspólna fotografia zakoń­
czyła ranną uroczystość.

O godz. 4 po południu odbyło się zebra­
nie byłych członków Bratniej Pomocy celem 
założenia Tow.

Wieczorem raut z urozmaiconym progra­
mem. artystycznym dopełnił całości dwudnio­
wych uroczystości na cześć najstarszego Tow. 
akademickiego we Lwowie.

— Prem iowe strzelanie uczniów  
lwowskich szkół średnich. W sobotę, 28
b. m., odbyło się z wielką uroczystością na 
strzelnicy wojskowej premiowe strzelanie uczniów 
ośmiu lwowskich szkół średnich, którzy pobie­
rali w ubiegłym roku naukę strzelania, a mia­
nowicie gimnazyów: II.. IV., filij IY., YI., VII. 
i VIII., oraz I. i II. szkoły realnej. Nauka ta, którą 
ujęło w swe ręce zasłużone około wychowania 
fizycznego uczącej się młodzieży Towarzystwo 
zabaw ruchowych, odbywała się poprzednio pod 
kierunkiem instruktorów wojskowych. W osta­
tnim roku szkolnym po raz pierwszy była po- 
ruczona nauczycielem (oficerom rezerwowym), 
mającym do tego zadania odpowiednią kwalL 
fikacye, w szczególności zaś nauczycielowi gi- 
mnazyum VII. p. Adamowi Drozdowi, który 
podjął się żmudnej, ale wdzięcznej pracy kie­
rowania nauką licznych zastępów młodzieży 
z wielu zakładów, przy chętnej pomocy nauczy­
cieli do poszczególnych gron należących i osią­
gnął nader pomyślne wyniki swego trudu.

Na popis sobotni zgromadziło się pod 
przewodnictwem profesorów 99 uczniów klas 
najwyższych wspomnianych gimnazyów i szkół 
realnych w pięknie udekorowanym lokalu strzel­
nicy wojskowej i o godz. 3. przy ochoczych 
dźwiękach orkiestry wojskowej rozpoczęło się 
strzelanie do tarcz na odległość 300 m. Prze­
wodniczyli uroczystości: P.. Wiceprezydent dr. 
Ignacy Dembowski, jako przedstawiciel Rady 
szkolnej krajowej, a zarazem prezes Towarzy­
stwa zabaw ruchowych z wiceprezem dr. Wła­
dysławem Hojnackim i innymi członkami zarzą­
du, ze strony wojskowości zaś: komendant bry­
gady generał-major Szekely de Buda z pułko­
wnikiem obr. kraj. Karolem Jentem i licznem 
gronem oficerów.

Uroczystość zaszczycił swem przybyciem 
JE. P. Namiestnik dr. Witold Korytowski, któ­
rego pojawienie się przywitała orkiestra wojsko­
wa odegraniem Hymnu ludu. Nadto przybyli: 
JE. Andrzej ks. Lubomirski, radcy Namiestni­
ctwa dr. Antoni Zoll, Maciej Biesiadecki i Zdzi­
sław Wawrausch, radca Ksen. Ochrymowicz i 
wielu innych.

Po ukończeniu strzelania, któremu mło­
dzież oddawała się z niezwykłym animuszem 
i zamiłowaniem, nastąpiło rozdanie nagród, 
których było dwadzieścia kilka, a między nie­
mi niektóre bardzo piękne i cenne. Najpiękniej­
sza była darem JE. P. Namiestnika, kilka ofiaro­
wał Wiceprezydent dr, Dembowski, sześć pię­
knych wartościowych przedmiotów władza woj­
skowa, reszty dostarczyły zakłady reprezento­
wane przez uczestników strzelania.

Rozdanie nagród rozpoczął P. Wiceprezy­
dent dr. Dembowski przemówieniem, w któreni 
powitawszy gości i złożywszy serdeczną po­
dziękę władzom wojskowym za wydatne i bar­
dzo życzliwe poparcie nauki strzelania przez 
wystawienie strzelnicy t. zw. „kabzlowej" przy 
parku Towarzystwa zabaw ruchowych, zaopa­
trywanie młodzieży w karabiny i amunicyę, 
udzielenie w roku poprzednim instruktorów 
wojskowych, wyznaczenie pięknych nagród i 
liczny udział w uroczystości, zwrócił się do 
młodych strzelców z wyrazami uznania i za­
chęty oraz życzeniem, by zawsze w życiu cel 
jasno widzieli i drogą godziwą i szlachetną 
idąc, do niego trafiali. Następnie przemówił 
pięknie i serdecznie gen.-major Szekely, podno­
sząc wartość nauki strzelania i korzyści, które 
dla sprawności fizycznej przynosi, a podniósł­
szy, że Najj.' Pan, będący przykładem tylu 
cnót i znakomitych przymiotów, celuje także 
niezwykłą doskonałością i zamiłowaniem w 
sztuce strzelania, wzniósł okrzyk na cześć Mo­
narchy, powtórzony z zapałem' przez zgroma­
dzonych.

Zakończyło uroczystość zdjęcie fotografi­
czne całego zebrania.

— Ogólna Rada Tow. „Kółek rolni- 
czyclF1 odbędzie walne zgromadzenie w Zło­
czowie w dniach 10 i 11 lipca b. r.

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa w 
sprawie bezpłatnego rozdawnictwa wybrakowa­
nych lecz zdolnych jeszcze do chowu klaczy 
wojskowych, między godnych zaufania hodowców, 
zamieszczone jest w Dzienniku Urzędowym, dzi­
siejszego numeru Gazety.

— Stypendyum. Kuratorya fundacyi im. 
Piotra Więcławskiego nadała opróżnione sty- 
pendyum z tej fundacyi w kwocie rocznej 300 
kor., począwszy od roku szkolnego 1912,13, Jó­
zefowi Głogowskiemu, uczniowi I. roku krajo­
wej szkoły rolniczej w Czernichowie.

— Nadanie stypendyum T. D. P . Wy­
dział Towarzystwa Dziennikarzy polskich we

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 lipca 1913,
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Lwowie nadał stypendyum w kwocie 400 ko­
ron, z funduszu stypendyjnego dla sierót po 
dziennikarzach polskich imienia ś. p.  Feliksa 
Strzemię Woynarowskiego, na rok bieżący Leo­
nowi Sehniir-Pepłowskiemu, słuchaczowi filo­
zofii. synowi ś. p. Stanisława Schniir-Pepłow- 
skiego. Nadanie stypendyum nastąpiło za zgo­
dą fundatorów tego stypendyum, pp.: Stanisła­
wa i Konstantego Woynarowskieli.

— Z kolei. Dyrekc-ya kolei państwowych 
w Stanisławowie ogłasza: Z powodu podmycia 
toru wstrzymano ogólny ruch pociągów na ko­
lei lokalnej Dolina-Wygoda dnia 29 bm. przy­
puszczalnie na dwa dni.

Z powodu uszkodzenia nasypów wstrzy 
mano ruch ogólny na szlaku Nadwórniańskie 
przedmieśeie-Słoboda rungurska kopalnia, koło 
myjskich kolei lokalnych d. 29 bm. aż do od' 
wołania.

Z powodu usunięcia się nasypów wstrzy­
mano ruch ogólny na linii Tarnopol-Podwyso 
kie (szlaku Tarnopol-Stryj) dnia 29 czerwca 
przypuszczalne na 3 dni.

Dyrekcya kolei państw, we Lwowie do­
nosi: Z powodu usunięcia się nasypów w kilku 
miejscach wstrzymano zupełnie ruch kolejowy 
między Złoczowem a Tarnopolem przypuszczal­
nie do środy.

Z powodu usunięcia się nasypów pomię­
dzy Jezierną a Hłuboczkiem wielkim, linii 
Lwów-Podwołoczyska, wstrzymano dnia 29 bm 
aż do odwołania ruch pociągów pospiesznych 
na szlaku Lwów-Podwołoczyska. Euch osobowy 
i towarowy utrzymuje się z jednej strony na 
szlaku Lwów-Złoczów, z drugiej na szlaku Pod- 
wołoczyska-Tarnopol.

Dnia 29 bm. podjęto na miejscu przerwy 
pomiędzy stacyami Białem a Dunajowem, kolei 
lokalnej Lwów-Podhajce przy pociągach osobo­
wych nr. 5411 i 5412 ruch osobowy przez 
przesiadanie. Natomiast pociągi osobowe nr. 
5413 i 5414 kursują tylko do Białego wzglę­
dnie do Dunaj owa. Euch towarowy nadal 
wstrzymany.

Na kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż wstrzy­
mano ruch ogólny przypuszczalnie na 2 dni.

Z powodu ciągłych deszczów wstrzymano 
ruch ogólny na części szlaku Wołków-Podhajce 
kolei lokalnej Lwów-Podhajce. Na części szla­
ku Lwów-Wołków wstrzymano ruch osobowy, 
natomiast ruch towarowy wstrzymano aż do 
odwołania.

Wślad za ogłoszeniem w sprawie wstrzy­
mania ruchu pociągów pospiesznych na szlaku 
Lwów-Podwołoczyska zwraca się uwagę po­
dróżnych, jadących z Karlsbadu, Wiednia i in­
nych miejscowości pociągami nr. 3 i 203 do 
Eossyi, że pociągi te mają we Lwowie połącze­
nie z pociągiem osobowym nr. 291615, który 
prowadzi wozy wprost przez Brody do Eadzi- 
wiłłowa i tam ma połączenie z rossyjskim po­
ciągiem nr. 4 w kierunku do Kijowa na Zdoł- 
bunowo. Bilety kupione do Podwołoczysk mają 
ważność na liniach austryackich do Brodów.

— W katastrofie kolejowej między 
Białem  a Dunajowem odnieśli obrażenia: z 
personalu kolejowego: konduktor Michał Cym­
bała (zdarcie naskórka i inne kontuzye), kon­
duktor Stefan Osadca (kontuzye na tylnej czę­
ści głowy), konduktor Jan Gorlik (kontuzye), 
konduktor Mikołaj Kulczycki (zdarcie naskórka 
na czole), konduktor Stefan Baniek (kontuzye): 
z personalu pocztowego: podurzędnik pocztowy 
Teodor Litwin (cięta rana na czole i nosie); 
z podróżnych: Adolf Kałuski, dzierżawca mły­
na w Dunajowie (kontuzye i zdarcie naskórka), 
Zofia Charzewska, uczenicaKonserwatoryum mu­
zycznego (lekka kontuzya czoła po prawej stro­
nie, zdarcie naskórka na nodze i ręce), Marya 
Czyżewiczowa, żona właściciela dóbr z Podha- 
jec (kontuzye palca u lewej ręki), Wanda Czy- 
żewiczówna, dwuletnia córeczka poprzedniej, 
(rana na nosie), Ignacy Garan, radca pocztowy 
(rana na górnej wardze), Janina Garanówna 
(12-letnia córka poprzedniego) kontuzye, Wła­
dysława Garanówna, również córka radcy Ga- 
rana, (kontuzye na czole), Hieronim Urzędow- 
ski, zarządca poczt z Brzeżan (zdarcie naskór­
ka), Kiryło Szymański, żołnierz sanitarny (rana 
na palcu i prawem kolanie), Ludwika Eisen- 
bart (stłuczenie prawego kolana).

Żadnych obrażeń zewnętrznych nie stwier­
dzono u następujących podróżnych: Eugenii 
Winiarskiej, uczenicy z Gródka Jagiell., Maryi 
Kletorf, robotnicy, Józefy Mądratki, służącej, 
Olgi Husakowej, żony profesora z Brzeżan, Mi­
chała Błachowskiego, robotnika, Zofii Mikow- 
skiej służącej, Karola Bambergera, sierżanta 
55 p. p.

Z powodu podmycia nasypu między sta­
cyami Białem a Dunaj owem wstrzymano ruch 
towarowy na kolei lokalnej Lwów-Podhajce na 
przeciąg 48 godzin, ruch zaś osobowy utrzy­
muje się między stacyami Lwowem a Białem, 
oraz między Dunaj owem a Podhajeami.

— Uczestnicy alpejskiego wyścigu  
samochodów przybyli wczoraj po południu do 
Wiednia.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : parasolkę damską, dwie laski, 
dwie książki i torebkę damską z pieniędzmi.

A  Usiłowane otrucie. Onegdaj po po­
łudniu targnęła się na swe życie F. M., żona 
urzędnika kolei państwowych, zamieszkała w 
jednej z realności przy ul. Grunwaldzkiej, wy­

piwszy znaczną dozę mieszaniny spirytusu de­
naturowanego, główek z zapałek i sublimatu. 
Wezwany lekarz udzielił jej pierwszej pomocy 
i pozostawił w opiece rodziny. Powód zamachu 
samobóezego nieznany.

A  Wypadek na kolei. Podczas przesu­
wania wozów kolejowych na torze wiodącym do 
Zimnej wody potrąciła wczoraj lokomotywa 
tak nieszczęśliwie robotnika Stefana Paster- 
naka, iż ten padł na tor, a koła lokomotywy 
odcięły mu zupełnie prawą stopę. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliło 
mu pierwszej pomocy, a następnie odwiozło go 
do szpitala powszechnego.

(A ) Okradziony magazyn. Ubiegłej 
nocy rozbili złodzieje magazyn narzędzi mon­
terskich, własność przedsiębiorcy instalacyjne­
go Augusta Lowa przy ul. Wolność 1. 15 i za­
brali narzędzia wartości około 300 koron.

(A ) Krwawy napad. Jakiś awanturnik, 
uzbrojony w nóż, napadł wczoraj po południu 
w ulicy Furmańskiej na przechodzącego tą u- 
licą zarobnika Józefa Poznańskiego i zraniwszy 
go kilka razy w głowę, umknął.

(A ) Pod wóz tramwajowy. Służąca 
Marya Ostrycka pozostawiła wczoraj w ulicy 
Zamarstynowskiej bez dozoru 3-letnie dziecko 
swego służbodawcy Wolfa Eyznyka, które upa­
dło pod nadjeżający wóz tramwayowy. — Na 
szczęście motorowy wóz wstrzymał i dziecko 
uszło śmierci, ciężko się skaleczyło jednak w 
głowę.

(A ) Zagadkowy wypadek. Wczoraj po 
południu na Wałach gubernatorskicli spostrzegli 
przechodnie leżącego na ławce około 15-letnie- 
go ucznia gimnazyalnego w stanie zupełnie nie­
przytomnym. Wezwane pogotowie ratunkowe nie 
zdołało go ocucić i przewiozło go do szpitala 
powszechnego. Lekarz przypuszcza, że chłopiec 
był otruty. Nazwiska jego nie zdołano zbadać.

(A ) Zaginęła. Dmytro Didyk zawiado­
mił dziś przed południem policyę, że żona jego 
Pelagia, nerwowo chora, wydaliła się z domu 
jeszcze przed kilku dniami i dotąd nie po­
wróciła.

— Powódź na Węgrzech. Z wielu o- 
kolic Węgier donoszą, że wezbrały i wylały 
rzeki. Szkody są znaczne.

— K atastrofa kolejowa. Pod Made- 
falwa — jak donoszą z Budapesztu — zderzył 
się pociąg towarowy z osobowym. Palacz zgi­
nął, dwie osoby ze służby kolejowej i trzech 
podróżnych odniosło ciężkie rany, 11 innych 
osób lekkie,

— Ingres Arcybiskupa warszawskiego
ks. Aleksandra Kakowskiego, odbędzie się w 
Warszawie dnia 7 września b. r.

— Zastępca szefa sekcyi marynarki 
Ministerstwa wojny, kontradmirał Kacler był 
wczoraj przed południem u Na j j .  P a n a  na 
posłuchaniu celem sprawozdania.

=  Weg. prez. ministrów hr. Tisza kon­
ferował wczoraj z posLmi chorwackimi w 
sprawie ich życzeń co do przywrócenia s t o ­
s u n k ó w  k o n s t y t u c y j n y c h  w C l i o r w a -  
cyi .  Prem ier oświadczył, żc rząd zastanawia 
się nad rewizyą pragmatyki kolejarzy i wpim 
wadzeniem w życie ustawy o nazwach chor' 
wackicli stacyj kolejowych. Przyrzekł też 
wkrótce przedłożyć propozycye co do zamia­
nowania m inistra dla Ohorwaeyi.

=  W wyborze posła sejmowego z Ara­
du padło z oddanych 4033 głosów na hr 
T i s z ę  2470, ma kandydata opozycyi, hr. Ala- 
dara Szechenyiego 1563. Wybrany zatem hr 
Tisza większością 907 głosów.

Mm p o s łó w  u  S o l i  t a l o w y
z kuryi gmin wiejskich.

Italii lltoraclo-artystyczio.
(a s ) W ystawę futurystów , kubistów, 

ow alistów  itd. otwarto wczoraj w Tow. Przyj, 
sztuk pięknych.

Wystawa stanie się sensacyą dnia, tak 
jest... niecodzienna. Pięć sal obwieszonych 
szczelnie obrazami, które spokojnego widza mo­
gą przyprawić o zawrót głowy i ból ■ oczu! 
Szczęście, iż może spocząć w dużej sali, gdzie 
równocześnie pomieszczono zbiorową wystawę 
Gustawa Pillatiego.

Do czego dążą kubiści, owaliści, ekspres- 
syoniści, futuryści itd. i jak się ich plon przed­
stawia, spróbujemy spokojnie pomówić w ob­
szerniejszym artykule i sprezentować ich nale­
życie naszym czytelnikom. Na razie tylko za­
znaczamy, że takiej wystawy istotnie Lwów nie 
widział. Warto pójść na nią, warto zaryzyko­
wać oczy i nerwy — wszak to najnowszy „kie­
runek" w sztuce, tak głośno reklamującej się 
w Europie.

Towarzystwo nasze dobrze zrobiło, urzą­
dzając tę wystawę; godziło się przecież poka­
zać szerokiej publiczności to, o czem tyle się 
teraz mówi i pisze.

Repertuar teatru krakowskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 30 czerwca, przed­
ostatnie przedstawienie artystów teatru krakow­
skiego „Wieczór trzech króli", komedya w 5 
aktach W. Szekspira.— Wtorek, 1 lipca, ostatnie 
pożegnalne przedstawienie artystów teatru kra­
kowskiego „Mezalians", komedya w 3 aktach 
(4 odsłonach) Bernarda Shawa.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął, d. 29 b. m. w 

południe w Schónbrunnie, cały korpus ofi­
cerski 11 pułku dragonów im. Najj. Pana 
Cesarza Franciszka Józefa. Od lat 70 jest 
Monarcha właścicielem tego pułku. Z okazyi 
tego jubileuszu złożył Najj. Panu życzenia 
pułkownik Leitner i wręczył obraz z dzie­
jów pułku. O godz. 1 odbył się obiad u Najj. 
A n a , na który otrzymali zaproszenia wszy­
scy członkowie korpusu oficerskiego.

Mościska, 30 czerwca. Głosowało 181. 
Stanisław Adam hr Stadnicki junior (kons.) 
otrzymał 92 głosów, dr. Włodzimierz Zahaj 
kiewicz (ukr.) 83, 6 głosów unieważniono.

Wybrany posłem Stanisław Adam hr. 
S t a d n i c k i .

Dotychczas posłował Zacharyasz Skwar­
ko (ukr.).

Cieszanów, 30 czerwca. Posłem wy­
brany ks. Seweryn M e t e 11 a (ukr.).

Dotychczas posłował Kazimierz Jam 
polski (lud.).

Żydaczów, 30 czerwca. Głosowało 161. 
Lew Lewicki (ukr.) otrzymał 94 głosów, dr 
Michał Sochacki (starorusin) 67.

Wybrany posłem Lew L e w i c k i .
Dotychczas posłował ks. Ostap Niian- 

kowski (ukr.).
Kamionka strum iłowa, 30 czerwca. 

Głosowało 240. Stanisław Henryk hr. Bade- 
ni, dotychczasowy poseł (kons.) otrzymał 
154 głosów, ks. Michał Cegielski (ukr.) 60 
Gabryel Mulkiewicz (starorusin) 26.

Wybrany posłem Stanisław Henryk hr. 
B a d e n i .

Żółkiew, 30 czerwca. Głosowało 195. 
Dr. Michał Korol, dotychczasowy poseł (ukr.) 
otrzymał 140 głosów, Semen Labencki (sta­
rorusin) 54, 1 głos rozstrzelony.

Wybrany posłem dr. Michał K a r o l .
Podhajce, 30 czerwca. Głosowało 190. 

Dr. Włodzimierz Baczyński (ukrainiec) otrzy­
mał 132 głosów, dr. Aleksander Raczyński 
(kons.) 57, 1 głos rozstrzelony.

Wybrany posłem dr. Włodzimierz B a- 
czy  ń s ki.

Dotychczas posłował Michał Sodoinora 
(ukr.). ,

Sniatyu, 30 czerwca. Głosowało 181. 
Iwan Sandulak (ukr.) otrzymał 114 głosów, 
Stefan bar. Moysa-Bosochacki, dotychczaso­
wy poseł (kons.) 65, 2 głosy rozstrzelone.

Wybrany posłem Iwan S a n d u l a k .
Bóbrka, 30 czerwca. Głosowało 180. 

Dr. Longin Cegielski (ukr.) otrzymał 111 
głosów, dr. Stanisław hr. Mycielski (kons.), 
dotychczasowy poseł 65, Michał Toryn 4.

Wybrany posłem dr. Longin Oe g i e l -
s k i.

Jasło, 30 czerwca. Głosowało 222. 
Jędrzej Bosak (lud.) otrzymał 128 głosów, 
ks. Zygmunt Męski (Z-w. ehrz. lud.) 83, Kon- 
stantynowicz 11.

Wybrany posłem Jędrzej Bo s a k .
Dotychczas posłował dr. Franciszek 

Stofczyk (lud.).
Krosno, 30 czerwca. Glosowało 165. 

Jan Stapiriski, dotychczasowy poseł (lud.) 
otrzymał 117 głosów, Włodzimierz Kury ło­
wicz (starorus.) 31, ks. Eugeniusz Okoń (sa­
moistny) 17.

Wybrany posłem Jan S ta  p i ń s k i ,
Stryj, 30 czerwca. Głosowało 190. Dr. 

Eugeniusz Petruszewicz, dotychczasowy poseł 
(rad. ukr.) otrzymał 177 głosów, Andrzej 
Ozudyłowicz 13.

Wybrany posłem dr. Eugeniusz P e “ 
t r u s z e* w i c z.

Brzeżany, 30 czerwca. Głosowało 176. 
Tymoteusz Staruch, dotychczasowy poseł 
(ukr.) otrzymał 119 głosów, Władysław Ryl­
ski (kons.) 57.

Wybrany posłem Tymoteusz S t a r u c h .
Przemyślany, 30 czerwca. Głosowało

183. Włodzimierz Siengalewicz (ukrainiec) 
otrzymał 94 głosów, Stanisław Wybrano w- 
ski (kons.) 89.

Wybrany posłem Włodzimierz S i e n ­
g a l e w i c z .

. Dotychczas posłował JE. Roman hr. 
Potocki.

Sambor, 30 czerwca. Głosowało 190. 
Feliks Sozański, dotychczasowy poseł (kons.) 
otrzymał 109 głosów, ks. Włodzimierz Pe­
tryk (ukr.) 76, Antoni Kryśków (staroru­
sin) 5.

Wybrany posłem Feliks S o z a ń s k i .
Gorl ice, 30 czerwca. Głosowało 125. 

Wybrany jednogłośnie posłem, dotychczasowy 
poseł JE. P. Minister Władysław D ł u ­
g o s z  (lud.).

Brzozów, 30 czerwca. Głosowało 119. 
Wybrany posłem jednogłośnie dr. Stanisław 
B i a ł y  (lud.).

Dotychczas posłował Zdzisław hr. Skrzyń­
ski (kons.).

H orodenka, 30 czerwca. Głosowało
184. Antoni Theodorowie/ (konserwatysta) 
otrzymał 98 głosów, dr. Ciepanowski (ukra­
iniec) 86 głosów.

Wybrany posłem Antoni T h e o d o r o -  
w i c z.

Kosów, 30 czerwca. Głosowało 175. 
Paweł Lawruk (radykał ruski) otrzymał 109 
głosów, Roman Gizowski 64, Dmytro Szekie- 
ryk 2.

Wybrany posłem Paweł L a w r u k .  Do­
tychczas posłował Jan Tracz (starorusin).

Skałat, 30 czerwca. Głosowało 212 
(wszyscy uprawnieni do głosowania). JE. 
Leon hr. Piniński (autonomista), dotychcza­
sowy poseł, otrzymał 123 głosów, Aleksan­
der Pisecki (ukrainiec) 81 głosów, ks. Sló- 
zar 7 głosów, Stanisław Baranowski 1.

Wybrany posłem JE . Leon P i n i ń s k i .
Nowy Targ, 30 czerwca. Głosowało 

166. Dr. Jan Bednarski, dotychczasowy po­
seł (nar. dem.) otrzymał 149 głosów, Józef 
Bednarczyk (lud.) 17.

Wybrany posłem dr. Jan B e d n a r s k i .
Brzesko, 30 czerwca. Głosowało 214. 

Dr. Szymon Bernadzikowski, dotychczasowy 
poseł (lud.) otrzymał 155 głosów, Józef So- 
lak (Związek chrz. lud.) 59.

Wybrany posłem dr. Szymon B e r n a ­
d z i k o w s k i .

Grybówr, 30 czerwca. Głosowało 115. 
Jan Cieluch, dotychczasowy poseł (lud.) otrzy­
mał 53 głosów, ks. Jac ek Michalik (Związek 
chrz. lud.) 38, Zachar Skawicki 20, Jan  Ma- 
czyński 4.

Z p o w o d u b r a k u  a b s o l u t n e j  w i ę ­
k s z o ś c i  z a r z ą d z o n o  p o n o w n y  w y b ó r .

Grybów", 30 czerwca. Przy ponownem 
wyborze na 110 głosujących otrzymali ks. Ja­
cek Michalik (Zw. chrz. społ.) 57 głosów, 
Jan Cieluch, dotychczasowy poseł (lud.) 53. 

Wybrany posłem ks. Jacek M i c h a l i k .  
Rawa ruska, 30 czerwca. Głosowało 

235. Prof. Roman Załoziecki (ukr.) otrzymał 
143 głosów, Włodzimierz Perfecki (staro­
rusin) 78, Władysław Górka (poi. dem.) 14.

Wybrany posłem prof. Roman Za ł o -  
z i e cki .

Dotychczas posłował ks. Antoni Koł- 
paczkiewńcz (starorusin).

Trembowla, 30 czerwca. Głosowało 
164. Jan Gromnicki (kons.) otrzymał 84 
głosów, ks. Stefan Mochnacki (ukr.) 78. 

Wybrany posłem Jan G r o m n  i cki .  
Dotychczas posłował Jerzy hr. Bawo- 

rowski (kons.).
Lwów, 30 czerwca. Głosowało 328. 

Waleryan Krzeczunowicz (kons.) otrzymał 
153 głosów, Teofil Merunowicz dotychczaso­
wy poseł (polski dem.) 29, ks. Józef Folis 
(ukr.) 107, Władysław Wąsowicz (lud.) 20, 
Jaworowski 13, Jan Dąbski (fronda lud.) 6.

Z powodu, że żaden z kandydatów nie 
otrzymał absolutnej większości, zarządzono 
p o n o w n y  w y b ó r .

Lwów, 30 czerwca. Przy ponownem 
głosowaniu otrzymał Waleryan Krzeczuno­
wicz (kons.) na 283 głosujących 186 głosów", 
Teofil Merunowicz, dotychczasowy poseł (de- 
mokr.) 97.

Wybrany posłem Waleryan K r z e c z u ­
n o w i c z .

Białą, 30 czerwca. Głosowało 208. Dr. 
Stanisław Łazarski, dotychczasowy poseł, 
otrzymał 111 głosów, Ludwik Dobija (Zwią­
zek chrz. lud.) 97.

Wybrany posłem dr. Stanisław Ł a ­
z a r s k i .

Czortków, 30 czerwca. Głosowało 148. 
Jr. Antoni Horbaczewski (ukr.) otrzymał 

83 głosów, A rtur Zaremba Cielecki, dotych­
czasowy poseł (konserw.) 62, Andrzej Mar­
czak (starorusin) 3.

Wybrany posłem dr. Antoni H o r b a ­
c z e w s k i .

Bobrom il, 30 czerwca. Głosowało 164. 
Paweł Tyszkowski (kons.) otrzymał 125 gło­
sów, ks. Julian Humecki (ukr.) 38, 1 głos 
rozstrzelony.

Wybrany posłem Paweł T y s z k o w s k i .  
Dotychczas posłował dr. Władysław Czay- 
towski (kons.).

Jaworów, 30 czerwca. Głosowało 189. 
wan Kochanowski dotychczasowy poseł (ukr.) 

otrzymał 104 głosów, Franciszek Czosnowski 
'kons.) 60, Iwan Maksymowicz (staroru­
sin) 25.

Wybrany posłem Iwan K o c h a n o w s k i ,  
Bochnia, 30 czerwca. Głosowało 232. 

Wincenty Pilch (Zw. chrz. lud.) otrzymał 
^25 głosów, dr. Władysław Kiernig (lud.) 
72, dr. Antoni Górski, dotychczasowy poseł 
'prawica naród.) 35.

Wybrany posłem Wincenty P i l c h .
Turka, 30 czerwca. Głosowało 172. 

eodor Rożankowski, dotychczasowy poseł
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(ukr . ) otrzymał 96 głosów, Ignacy Hoszow­
ski (starorusin) 75, Ozga I.

Wybrany posłem Teodor R ó ż a n  ko w-
s k i.

N isko , 30 czerwca. Ułosowało 134. 
Ks. Stanisław Wolanin (Zw. ekrz. lud.) o- 
trzymal -56 głosów, Zygmunt kr. Lasocki 
(niezaw. lud.) 47, Jan Bis, dotycliczasowy po­
seł (lud.) 31.

Z a r z ą d z o n o  p o n o w n y  w y b ó r .
Nisko, 30 czorwca. Przy drugiem glo­

sowaniu otrzymał ks. Stanisław W'olaniu (Zw. 
elirz. lud.) 92 głosów, Zygmunt kr. Lasocki, 
(niezaw. lud.) 63.

Wybrany posłem ks. Stanisław W o­
ł a n i  n.

Dotyckczas posłował Jan Bis (lud.).
Tarnobrzeg, 30 czerwca. Głosowało 

160. Zdzisław kr. Tarnowski, dotyckczasowy 
poseł (praw. nar.) otrzymał 1.18, Waleryan 
Wryk (lud.) 42.

Wybrany posłem Zdzisław’ kr. T a r- 
n o w s k i.

Jarosław’, 30 czerwca. Głosowało 257. 
Witold ks. Czartoryski (konserw.), dotyck­
czasowy poseł, otrzymał 178 głosów, ks. 
Bronisław Gocki (ukr.) 50 głosów', IIko Du­
da (starorusin) 28, Marcin Przew7rocki (lu­
dowiec) 1.

Wybrany posłem Witold ks. C z a r t o ­
r y s k i .

P rzem y śl, 30 czerwca. Głosowało 207.
I)r. Teofil Kormosz (ukr.) otrzymał 114 gło­
sów, Władysław' ks. Sapieha, dotychczasowy 
poseł, (konserw.) 76 głosów, Adam Pedak 
(starorusin) 17.

Wybrany posłem dr. Toofil K o r m o s z .
Tarnopol, 20 czerwca. Głosowało 211. 

Paweł Dumka, dotyckczasowy poseł (radykał 
ukraiński) otrzymał 117 głosów, Józef Jury- 
stowski (konserw.) 93. 1 głos rozstrzelony.

Wybrany posłem Paweł D u m k a .
Złoczów’, 30 czerwca. Głosowało 341. 

Dr. Teodor Wanio (ukr.) otrzymał 186 gło­
sów', Oskar Schnell (kons.) 95, Zacharczuk 
(starorusin) 52, ks. Teofil Piotrowski (Zw. 
chrz. społ.) 7.

Wybrany posłem dr. Teodor W a n i o .
Dotychczas posłował Henryk Weiser 

(dem.).
Nowy Sącz, 30 czerwca. Głosowało 226. 

Józef Maciuszek (Zw. chrz. społ.), otrzymał 
151 głosów. Antoni Broszkiewicz (lud.) 49. 
Beszta rozstrzelona.

Wybrany posłem Józef M a c i u s z e k .
Dotychczas posłował Wincenty Myjak

(lud.).
R ohatyn , 30 czerwca. Głosowało 234. 

Dr. Konstanty Lewicki, dotyckczasowy poseł 
(ukr.) otrzymał 170 głosów, Franciszek Bie- 
siadecki 62. Beszta rozstrzelona.

Wybrany posłem dr. Konstanty L e ­
wi c k i .

Drohobycz, 30 czerwca. Głosowało 272. 
Franciszek hr. Zamoyski, dotyckczasowy poseł 
(dziki) otrzymał 182 głosów, dr. Jarosław 
Oleśnicki 69, Mikołaj Kutyk (starorusin) 21.

Wybrany posłem Franciszek kr. Z a­
m o y s k i .

Gródek, 30 czerwca. Głosowało 174. 
Stanisław Niezabitowski (kons.) otrzymał 89 
głosów, dr. Longin Ozarkiewicz (ukr.) 73.

Wybrany posłem Stanisław N i e z a b i ­
t o w s k i .

Dotychczas posłował Adolf bar. Bru- 
nicki (kons.).

Kraków, 30 czerwca. Głosowało 205. 
Józef Serezy (lud.) otrzymał 77 głosów, 
Franciszek Ptak, dotychczasowy poseł (lud.) 
76, Szultecki (soc.j 25, dr. Mieczysław Nar- 
towski (Zw. chrz. społ.) 18, dr. Władysław 
Wróblewski (praw. naród.) 9.

O'd b ę d z i e  s i ę  p o n o w n y  w y b ó r .
Kraków, 30 czerwca. Przy drugiem 

głosowaniu otrzym ali: Józef Serczyk (lud.) 
120 głosów, Franciszek I tak. dotychczasowy 
poseł (lud.) 71.

Wybrany posłem Józef S e r c z y k .
K ołom yja, 30 czerwca. Przy drugiem 

głosowaniu otrzymał dr. Cyryl Trylowski 
(rad. ukr.) 142 głosów, Michał Myroniuk Za- 
jaczuk, dotyckczasowy poseł (starorusin) 39, 
Zackaryasz Skwarko (ukr.) 41.

Wybrany posłem dr. Cyryl T r y l o w ­
ski .

Boliorodczany, 30 czerwca. Głosowało 
130. Dr. Michał Nowakowski (radyk. ukr.) 
otrzymał 110 głosów. Beszta rozstrzelona.

Wybrany posłem dr. Michał N o w a ­
k o w s k i .

Dotychczas posłował Bohdan Krynicki 
(starorusin).

H u sia ty n , 30 czerwca. Głosowało 186. 
Iwan Kiweluk, dotychczasowy poseł (ukr.) 
otrzymał 119 głosów, Kazimierz Horodyski 
(konserwatysta) 66.

Wybrany posłem Iwan K i w e l u k .
M yślenice, 30 czerwca. Głosowało 18*4. 

Kazimierz Bzowski (kons.) otrzymał 101 gło­
sów, Michał Baścik (lud.) 83.

Wybrany posłem Kazimierz B z o w s k i .
Dotąd posłował Kazimierz ks. Lubomir­

ski (konserwatysta).
Ropczyce, 30 czerwca. Głosowało 155. 

Jan  Siwula (lud.) otrzymał 81 głosów, ks. 
Kopernicki (Zw. chrz. sp.) 67, Jan Babicz 
(niezaw. lud.) 7.

Wybrany posłem Jan S i w u l a .
Dotąd posłował Michał Jedynak (lud.).
Rudki, 30 czerwca. Głosowało 161. 

llryńko Terszakowiec (ukr.) otrzymał 85 gło­
sów, Aleksander hr. Skarbek dotychczasowy 
poseł (nar. dem.) 74.

Wybrany posłem Hryńko T e r s z a k o -  
w i e c.

Sokal, 30 czerwca. Głosowało 225. Dr. 
Koman Perfeeki (ukr.) otrzymał 136 głosów, 
Paweł hr. IJzieduszycki (konser.) 92, Kiryło 
Czysz (starorus) 16.

Wybrany posłem dr. Koman P e r -  
f e c k i.

Dotąd posłował Wincenty Kraiński 
(konserwatysta).

Stary Sambor, 30 czerwca. Głosowało 
125. Ks. Iwan Jaworski (ukr.) otrzymał 71 
głosów, Zygmunt Lewakowski, dotychczasowy 
poseł (lud.) 54.

Wybrany posłem ks. Iwan J a w o r s k i .
Tarnów, 30 czerwca. Głosowało 154. 

Wincenty Witos, dotychczasowy poseł (lud.) 
otrzymał 127 głosów, Antoni Kurowski (soc.)
25, Włodek 1.

Wybrany posłem Wincenty W i t o s .
Zbaraż, 30 czerwca. Głosowało 148. 

Dr. Izydor Hołubowicz (ukr.) otrzymał 93 
głosów, Aleksander Fedorowicz 55.

Wybrany posłem dr. Izydor H o ł u b  o- 
w i cz.

Dotąd posłował Ołeksa Krysowaty 
(ukrainiec).

Mielec, 30 czerwca. Głosowało 163. 
Andrzej Kędzior (lud.), dotychczasowy poseł 
otrzymał 107 głosów’, Franciszek Krempa 
(niezawisły lud.) 56.

Wybrany posłem Andrzej K ę d z i o r .
Dolina, 30 czerwca. Głosowało 224. 

Ks. Hipolit Zaremba (kons.) otrzymał 111 
głosów, Julian Romańczuk (ukr.) 111 głosów, 
Onufry Geciow (starorusin) 2.

Z a r z ą d z o n o  p o n o w n y  w y b ó r .
Dotąd posłował Stefan Cipser (lud.).
Dolina, 30 czerwca. Przy drugiem 

głosowaniu oddano 222 głosów. Ks. Hipolit 
Zaremba (kons.) otrzymał 110 głosów, Julian 
Romańczuk (ukr.) 108 głosów', Kost’ Lewicki 
1, Halo Zaremba 1.

Zarządzono w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  mię­
dzy ks. H. Zarembą a Julianem Romań­
czukiem.

Lisko, 30 czerwca. Głosowało 236. Au­
gust hr. Krasicki (kons.) otrzymał 125 gło­
sów.

Wybrany posłem August hr. K r a s i c k i.
Dotąd posłował Antoni Staruch (ukr.).
P ilzno , 30 czerwca. Głosowało 99. A- 

dam Krężel, dotychczasowy poseł (lud.) o- 
trzymał 76 głosów, dr. Rudolf Lach (niezaw. 
lud.) 23.

Wybrany posłem Adam K r ę ż e l .
Rzeszów, 30 czerwca. Przy pi er wszem 

głosowaniu otrzymał Antoni Bomba (lud.) 
108 głosów, Wincenty Tomaka (zw. chrz. 
lud.) 105, Jan Jędrzejowiez (kons.) 65.

Z a r z ą d z o n o  w y b ó r  p o n o w n y .
Rzeszów, 30 czerwca. Przy drugiem 

g-łosowmniu otrzymał Wincenty Tomaka (Zw. 
chrz. lud.) 117 głosów, Antoni Bomba (lud.) 
115, Jan Jędrzejowiez (kons.) 46.

Z a r z ą d z o n o  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y .
Limanowa, 30 czerwca. Głosowało 173. 

Michał Laskuda (zw. chrz. sp.) otrzymał 96 
głosów, Józef Ptaś (nar. dem.) 76, Michał 
Dobek (lud.) 1.

Wybrany posłem Michał L a s k u d a .
Dotąd posłował Jan Marszałkowicz.
Kałusz, 30 czerwca. Głosowało 186. 

Dr. Iwan Kurowiec, dotychczasowy poseł (ukr.) 
otrzymał 136 głosów, Onufry Geciow (staror.)
26, Konstanty Czarkowski (kons.) 23.

Wybrany posłem dr. Iwan K u r o w i e c .
Dąbrowa, 30 czerwca. Głosowało 153. 

Jakób Bojko, dotychczasowy poseł, otrzymał 
83 głosów, ks. Jan Pilch (Zw. chrz. społ.) 
68, reszta rozstrzelona.

Wybrany posłem Jakób Bo j k o .
Buczacz, 30 czerwca. Głosowało 278. 

Mieczysław Burzyński (kons.) otrzymał 160 
głosów, Teodor Marków (ukr.) 118.

Wybrany posłem Mieczysław B u- 
r zy ri ski .

Poprzednio posłował Stanisław Henryk 
hr. Badeni, który obecnie kandydował i wy­
brany został z kuryi gmin wiejskich powiatu 
kamioneckiego.

Zaleszczyki, 30 czerwca. Głosowało 
160. Dr. Teofil Okuniewski (ukr.) otrzymał 
88 głosów, Tadeusz Cieriski dotychczasowy 
poseł (c en tr.JB j. Trzy głosy unieważniono, 
reszta rozstrzelona.

Wybrany posłem dr. Teofil O k u n i e w ­
ski .

Sanok, 30 czerwca. Przy drugieut gło­
sowaniu otrzymał Jan hr. Potocki (kons.) 
140 głosów, Aleksander Sawiuk (staror.) 57.

Wybrany posłem Jan hr. P o t o c k i .
Dotąd posłował Tadeusz Wrześniowski 

(kons.).
Tłumacz, 30 czerwca. Głosowało 227. 

Dr. Iwan Makuch dotychczasowy poseł (ukr.) 
otrzymał 130 głosów, Jan Urbański (kons.)97.

Wybrany posłem dr. Iwan M a k u c h .
W adowice, 30 czerwca. Glosowało 238. 

Franciszek Górnikiewicz (Zw. chrz. lud.) o-

i trzymał 127 głosów, Antoni Styla, dotych­
czasowy poseł (lud.) 108.

Wybrany posłem Franciszek G ó r n i ­
k i e w i c z .

Kolbuszowa, 30 czerwca. Głosowało 
145. Ks. Eugeniusz Okoń (Zw. chrz. społ.) 
otrzymał 80 głosów, Janusz hr. Tyszkiewicz 
dotychczasowy poseł (prawica nar.) 63. Dwa 
głosy unieważniono.

Wybrany posłem ks. Eugeniusz Okoń.
Brody, 30 czerwca. Przy pierwszem 

głosowaniu oddano głosów 261. Dr. Dymitr 
Marków (staror.) 78, Tadeusz Cieński jden- 
trum) 115, Andrzej Kornelia (ukr.) 61, An­
drzej Cieński 1.

Z a r z ą d z o n o  p o n o w n y  w y b ó r .
Brody, 30 czerwca. Przy drugiem gło­

sowaniu oddano 246 głosów. Dr. Dymitr 
Marków otrzymał 79 głosów, Tadeusz Cień­
ski 109, Andrzej Kornelia 58.

Z a r z ą d z o n o  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y .
Brody, 30 czerwca. Przy ściślejszym 

wyborze oddano głosów 234. Dr. Dymitr 
Marków (starorus.) otrzymał 126 głosów, 
Tadeusz Cieński (centrum) 108.

Wybrany posłem dr. Dymitr M a r k o  w.
Dotychczas posłował dr. Włodzimierz 

Dudykiewicz (starorusin).
Łańcut, 30 czerwca. Głosowało 285. 

Bolesław Żardecki, dotychczasowy poseł (lud.) 
otrzymał 196 głosów, Jan Zamorski (zw. 
chrz. społ.) 89.

• Wybrany posłem Bolesław Ż a r d e c k i .
Chrzanów, 30 czerwca. Głosowało 208. 

Edward hr. Mycielski, dotychczasowy poseł, 
(praw. naród.) otrzymał 199 głosów, dr. 
Franciszek Stefczyk (lud.) 9.

Wybrany posłem Edward hr. M y­
c i e l s k i .

Nadwórna, 30 czerwca. Głosowało 181. 
Dr. Mikołaj Łahodyński (rad. ukr.) otrzymał 
127 głosów, ks. Józef Kuczyński (Zw. ukr. 
chrz. soc.) 54.

Wybrany posłem dr. Mikołaj Ł a h o ­
d y ń s k i .

Dotąd posłował Iwan Sandulak (rad. 
ruski)..

Żywiec, 30 czerwca. Głosowało 231. 
Jan Zamorski (Zw. chrz. społ.) otrzymał 125 
głosów, dr. Idziński 65, Feliks Koczur (lud.) 
39.

Wybrany posłem Jan Z a m o r s k i .
Dotąd posłowmł ś. p. "Wojciech Szwed.

Kraków, 30 czerwca. Dziś po upływie 
trzydniowego zawieszenia wykładów na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, rozpoczęły się nor­
malne prace naukowe tak w Collegium no- 
vum , jak we wszystkich zakładach uniwersy­
teckich.

Kraków, 30 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem o godzinie 6-40 oddział skautów polskich 
odjechał na zjazd do Londynu. Z Krakowa 
jechało 8, ze Lwowa 8, reszta z innych miast. 
Na dworcu przemawiał prof. Wyrobek.

Kraków, 30 czerwca. Wczoraj odbyło 
się doroczne zgromadzenie członków Tow. 
Przyj. Sztuk pięknych pod przewodnictwem 
Wojciecha Kossaka. Przyjęto sprawozdanie 
dyrekcyi, udzielono absolutoryum, oraz u- 
chwalono zwrócić się do Rządu i kraju o 
stałą subwencyę dla Towarzystwa.

Poznań, 30 czerwca. (Tel. pryw.) Re- 
wizye policyjne nie ustają. Wczesnem ranem 
polieya zarządziła równocześnie rewizye w 
poszukiwaniu za zaproszeniami, oraz spisem 
osób zaproszonych na obchód styczniowy 
młodzieży, który odbył się 23 stycznia, a na 
który polieya mimo usilnych zabiegów do­
stać się nie mogła. Rewizyi dokonano w sze­
regu mieszkań znakomitszych obywateli.

Warszawa, 30 czerwca. (Tel. pryw.) Na 
drodze między Zduńską Wolą a Wiśnią ban­
dyci zamaskowani napadli na pachciarza, a 
gdy nie znaleźli pieniędzy, śmiertelnie go 
zranili.

Pod Kownem dwaj bandyci napadli na 
kupca, zrabowali mu 3000 rubli i ciężko po­
strzelili go z rewolweru.

W ilno, 30 czerwca. (Tel. pryw.). Ku- 
njer Litewski donosi, żo jeden z najpiękniej­
szych majątków w Suwalszczyźnie, Szukle, 200 
włók pszennej ziemi, ma być sprzedany Ban­
kowi włościańskiemu.

Petersburg, 30 czerwca. (Tel. pryw.) 
W rozmowie z posłami październikowcami 
Kokowcew oznajmił im, że według jego in- 
formacyi Rada państwa rozpoznawać będzie 
projekt samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem jeszcze przed feryami letniemi.

Połtawa, 30 czerwca. (Tel. pryw.) W 
pobliżu folwarku Warwarówki w pow. cho- 
rolskim wylądował jakiś balon bez kosza.

Hamburg, 30 czerwca. W niemieckich 
Derby udział publiczności słabszy z powodu 
niepogody. Pierwszy był „Tnrmfalke" Ha- 
nielsa, drugi „Mości książe“ Lubomirskiego, 
Oppenheima „Majestic" przybył czwarty.

Rzym, 30 czerwca. (Stefani). Z Anko- 
ny donoszą: Parowiec austryacki „Lovrienac“

utknął na mieliźnie niedaleko Sebenico. Wszy­
stkich podróżnych ocalono.

Rzym, 30 czerwca. Wskutek onegdaj- 
szego trzęsienia ziemi w Rogiano Grayina w 
szkole zawaliło się sklepienie. Około 20 dzieci 
szkolnych zostało poranionych.

Paryż, 30 czerwca. Wobecności prezy­
denta Poincarego, ciała dyplomatycznego, 
tłumów publiczności rozstrzygnięto wczoraj 
grand prix : Pierwszy : Bronler. Drugi: Opott, 
T rzeci: Geonen.

Londyn, 30 czerwca. Znana sufrażyst- 
ka Sylwia Pankhurst urządziła wczoraj po 
południu na Trafalgar Sąuare manifestacyę, 
poczem w towarzystwie około 2000 ludzi, 
wśród których było wielu robotników, udała 
się przed mieszkanie Asąuitha, gdzie usiłowa­
no przełamać kordon policyi. Wynikło star­
cie; policyi udało się jednak po aresztowaniu 
kilku osób odeprzeć tłumy.

Na Bałkanach.
Bukareszt, 20 czerwca. (Ag. rumuńska). 

Gdy okręt austryacki „Karol Ludwik" z 300 
bułgarskimi rezerwistami, jadącymi do Ru- 
szczuku, przybył do portu Ramadan (?), część 
rezerwistów zbiegła. Żołnierze chcieli strzelać 
do dezerterów, ale kapitan i bułgarscy ofi­
cerowie przeszkodzili temu. Zbiegów straż 
finansowa zaprowadziła do koszar. Podoficer 
bułgarski, wysiadłszy na ląd, usiłował zbie­
gów sprowadzić na okręt, ale go areszto­
wano. Później wypuszczono go. Parowiec po­
płynął do Ruszczuku, gdzie rezerwistów wy­
sadzono na ląd.

Londyn, 30 czerw7ca. Podsekretarz sta­
nu spraw zagranicznych Acland oświad­
czył w mowie wygłoszonej w klubie mlodo- 
liberalnym, że wszyscy czekają chwili, w 
której sprzymierzeńcy bałkańscy wejdą w przy­
jazne porozumienie z sobą, aby wyleczyć się 
z ran, jakie zadała wojna i rozwinąć stan 
obszarów zdobytych. Wynikiem wypadków 
bałkańskich jest to, że mocarstwa poprawiły 
jeszcze wzajemne swe stosunki. Fakt, że kan­
clerz niemiecki wyraził jak największe uzna­
nie sekretarzowi stanu sir Edwardowi Greyo- 
wi, sam przez się rozprasza wszelkie alar­
mujące pogłoski o rzekomo nieuniknionej 
wojnie między tymi dwoma krajami, któ­
rych stosunki wzajemne w. istocie są wy­
borne,

Sofia, 30 czerwca. Wczoraj wieczorem 
dano znać głównej kwaterze, iż Serbowie 
ściągają wielką liczbę wojska, składającego 
się z piechoty i artyleryi, na swych liniach 
wysuń' 4ych naprzód w pobliżu stacyi kole­
jowej i. "woląc niedaleko Kuprii (Kóprili), 
oraz stacyi Udowo. Wojsko serbskie, stojące 
między Zletowem a Istipem wczoraj ostrzeli­
wało długo przednie straże bułgarskie. Zau­
ważono silny ruch oddziałów piechoty ku 
wysuniętym naprzód liniom serbskim. Woj­
sko bułgarskie odpowiedziało ogniem na o- 
gień. O wyniku starcia nic nie wiadomo.

Do innej walki przyszło na północ od 
Leftery, gdzie wojsko greckie poczęło strze­
lać do oddziałów bułgarskich. Wywiązała się 
zacięta walka, której wynik nie jest jeszcze 
znany.

Sofia, 30 czerwca. (Ag. bułg.) Według 
wiadomości, nadeszłej w nocy do głównej 
kwatery, wojsko bułgarskie pod Prawisztą 
bjTo ostrzeliwane około godz. 8 wieczorem, 
poczem otrzymawszy posiłki, ustawiło się w 
szyk bojowy i z okrzykiem „hurra, naprzód"! 
rzuciło się z bagnetami na atakujących Gre­
ków, którzy cofnęli się w nieładzie, podpa­
liwszy miejscowość Leftera. Bułgarzy ścigali 
uciekających aż do Kalecziftlik. Atak Greków 
był bardzo silny. Połączenie kolejowe Seres- 
Drama przerwane. Bułgarzy mają w tej oko­
licy dość wojska do dyspozycyi. Ostateczny 
wynik walki nie jest jeszcze znany.

Sofia, 30 czerwca. (Ag. bułg.). Gdy pa­
rowiec austryacki, na którym było 40 buł­
garskich żołnierzy, przybył do Giurgevo 
(w Rumunii, nad Dunajem, naprzeciw Ru­
szczuku), dwóch żołnierzy pochodzenia ture­
ckiego usiłowało uciec. Kapral puścił się za 
nimi, za co go aresztowali żołnierze rumuń­
scy. Bułgarscy żołnierze stanowczo przeciw 
temu zaprotestowali i oświadczyli, że nie po­
zwolą odpłynąć okrętowi, póki kapral nie 
będzie wypuszczony. Po interwencyi władzy 
portowej, kompanii żołnierzy i konsula au- 
stro-węgierskiego, wypuszczono kaprala.

Belgrad, 30 czerwca. W kołach parla­
mentarnych oświadczają, że przez wyrówna­
nie różnic w łonie stronnictwa rządowego 
umożliwiono Pasiczowi pozostanie w gabi­
necie.

Belgrad, 90 czerwca. Następca tronu 
Aleksander przybył tu ze Skoplje."

A teny, 30 czerwca. Koło Saloniki zde­
rzył się wczoraj pociąg idący z Serres z lo­
komotywą. Kilku bułgarskich podróżnych zo­
stało zranionych.

Odpowiedzialny redaktor: 

Ad a m Kr ech owi  ec ki n



NADESŁANE.

W a ż n e  n a  l c t i i i  '  p o b y t  <lo ODESSY!

* 1 W eleganckiej części m iasta wynajmie polska
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały ,,Pension“. 
lnformacyi udz ie li: P .  P e s z y ń s k a ,  O d e s s a ,  

P r e o b r a ż e n s k a  1. 1.

F R A N C E N SB A D .

Dr. Stanisław PRZYRYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniweisytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
, ,P a I a c e - H o t e l “ , wejście od I Ł i r c h e n s t r a s s e .

A D W O K A T
m i o d y ,  mający  
rozlegle stosunki* 

chęłnieEiy
zawar ł  spółkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze
p r o  s p e r u j ą c ą  

kancelaryę.
Ł a s k a n  e  z g ł o s z e n i a  

p o < l  „ F O B T U f f A «  
do lSinpa ogłoszeń 

S O K O Ł O W S K IE G O . J f j

l W i l r n l i p ' y V f l  Willa B a c z y ń sk ie g o  w 
! ! •  plerwszem położeniu — 

blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktcni i bez wiktu za 
wynagrodzeniem wedle umowy.

L. 12791 (8801 1 - 2 )

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że tegoroczny

Jarmark św. Anny
rozpocznie się w  poniedziałek dnia 28  lipca 
1913 i na konie, bydło i nierogaciznę trw ać  
będzie 3 dni, t. j. 28, 29 i 30 iipca 1913, 
zaś na tow ary bławatne, konfekcyę, tow a­
ry partyjne i t. p. trw ać będzie od 28  lip­

ca do włącznie 10 sierpnia 1913. 
Tarnopol, 20 czerwca 1913.

Dr. MANDEL 
Burm istrz:

KINO „KOPERNIK"
Ul. K opernika 1. 9 .

od 23 b. m. aż do odwołania:

„QD(i V iD Ia “
Ceny zw ykłe.

Przyjechali do Lw ow a
dnia 30 czerwca 1913.

Hotel George’a, Pp.: B. Samueli z 
Wiednia; M. Dropiowski z Krakowa.

Hotel Europejski. Pp.: J. Krzysztofo­
wie^ z A rtasow a; 8t. Adamski z Jasła.

Hotel Imperial. P. J. Kraszewski z 
Rossyi.

Hotel Yictoria A. hr. Koziebrodzki z 
Poznanki hetrn.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 8J czerwca 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Danku hip. galio. po 200 zł. w. a. 642-— 650'—
Danku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................  4 0 0 -- 410-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508’— 514-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  .......................  495 — 510'—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Danku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prern. . . — —•—
Danku hip. gal. 4 '/, pr. w. a. loa

w 50 1............................. 90-70 91-40
Danku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1.............................  81-80 82-50
Danku kraj. 4’/,, p r w. a. los w 51 1, 91-70 92-40
Danku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 i. 84-30 85-—
Danku gal. ziem. kred. 4 1/a pr. 60 1. 94-— 94-70
Danku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 89-— 89-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91-50 92 20
ł ) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . , 96 — —•—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41‘/a 1.........................  91-50 -- - - -
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................  82 80 83-50
Tow, kred. gal. ziem. 4’/* los. 52 1. 92-— 92-70

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 9680
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —'—
Komun. Banku k-rąj. 41/, pr. (3 em.) 89‘60
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-70

4 pr. z r. 1908 8 2 - -
•) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 79-50

„ 4 pr. . . 81-80
.  „ Krakowa . . , —

IY . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

97-50

90-30
80-70
80-70
83-40
82-70
80-20
82-50
82-50

11-36 11-46
19-10 19-24

2 5 0 --  253—
252-80 254—
118-10 118-50

*) Kupony opłacają ‘/T/o podatek rentowy. 
*) K ujony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kur? giełdy wiedeńskiej.
dnia 28 czerwca 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is io p a d .....................................  82-05 82-25
styezeń-iipiee.....................................  82-— 83-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  84-20 84-40
kwiecień-październik . . , - . . 84-50 84-70
,  i r .  1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1572- — 1612—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 448- — 460
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  675-— 685
„ „ 1864 po 50 zł...........  330—  340—

B. D ług  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ................................... 103-25 103-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  82 25 82-41

C. O bllgacye ko le jow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82'90 83-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-90 101-90
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o1/! p r .   107-50 108-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)............................... 82- 75 83-75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 p r  82-85 83-85
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  428-— 431 —

O bligac je  p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 101-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r   85-90 86-90
Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r  84-15 85-ig
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r 81-— 82—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4.prc...................  89-65 90 65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  89 65 90-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc  89-65 90-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc  88-30 89-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................89 25 90-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre  89-65 90 65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre................................. 87-85 88-85
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 83 85 84 85

roku
Koronowa waluta.

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z
1894 4 p r................................................ — —

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 p r..............................104—

płacą żądają

105—

1). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota .en ta  4 p r..........................115-80 116-20

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 80'90 81-10
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 413—  423-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 204—  212—
„ ob). pr. reguł. Cisy 4 pre. .- . 275—  285—

E. O bligacje Indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc..........  82-55 83 55
Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 82-90 83 t»0

P . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 93-90 99-90
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc...................  83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. , 82-70 83-70
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-65 97-65
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................  79-50 80 50
Poż. serb. prern. za 100 fr. 2 pre. . 110- — 120— 
Tureckie obi. prern. kol. za 400 f r . . 229- — 232'—

W. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
. za 100 zł, nom.

Austr. zakł. obi. prern. z r. 1880 3 pr. 275-— 285—  
„ 1889 3 pr. 246-50 256-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/s pre. 60 1. . . .  83 50 89 50

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 82-75 83-75

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 92-— 93—
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96‘20 97-20

„ 4'/* pr. 52 Jet. 93- — 94—
Banku gal. ziem. kred. 4‘/a pr. 60 1, 94—  95—
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. Jos. 4 '/, pr, 91-25 92-25

„ „ „ „ los. 50 1. 4‘/s pr. . 91-25 92-24
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-50 83-50

Banku kraj. dia Galicyi i Lodomeryi 
4‘L pr. 51 ’/» lat zwrotne . . . 91‘70 92-70

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ‘/„ p r.............. 89-50 90-50

Banku kr. obi. kol. żel. 571/s 1 .4 p r. 80-— 81—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 88'25 89-25

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr. 89 30 90-30

H. O bligacje z prawem pierw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ................................... 76-50 77-50

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre............................  81-75 82-75

Weg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr.
5 pre    99-75 100-75

Tow. iegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre........................... 1 0 9 -  111—

Koronowa waluta. płacą żądają
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 24-— 28 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 469-— 479—
Clary 40 złr. m. k  180—  190—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 60—  66—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-50 57-50

węg. Tow. 5 złr. 29-— 34—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 88—  94 —

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 332—  
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405—  
Peszt. Banku handlu 1 przem. , . 3680—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 618-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 814-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 728—
Gal. banku kip. 200 złr............................644—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 507 — 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2079—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265—  
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 262-75

333—  
415—  

3640—  
619-50 
815 50 
732—  
646-— 
508—  

2089 — 
585 50 
266—  
263-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430—  435— 

„ „ akc. zakład. 200 złr. 406—  4 j0--
A ustr.Tow .żegi.naD unaju500zł.m k. 1290—  1298— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940-— 49(55 — 

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 380—  385— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 509—  512 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295—  300 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr Tow. górnicze A lpina 100 złr. 923-50 924-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3195—  3225 -- 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 836-— 840—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 274-— 277—
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 895-— 905—
Schodnicy 500 kor................................. 453-— 455-_
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 333-50 334 50

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............................... 118-05
Włoskie B a n k i ............................... 93-12’/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-13’/,
Paryż za 100 franków . . , . 95-60
Petersburg za 100 rubli 4’/, {fru. 253—  
Szwajcarskie Banki . . . . .  96'42’/,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-42
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta . ——
2 0 -f ra n k o w k a ...................................... 19-15
2 0 -m a rk ó w k a ...............................  23-58’/,
Rossyjski półimperyał . . . .  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 118- —
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93-30
B u b l e ...............................................  252-75

118-25
93-32’/,
24-17’/,
95-80

254—
95-57'/,

11-47

19-19
23-64'/,

118'25 
93-50 

253-76

JŁ JE JM  'SM JL M .  J R  m  "ML.

L i c y t a c y e .
L. cz. E. XX. 3646/12 (22) (8684 3 - 3 )

Edykt Jicytacyjny.
Na wniosek Żiynostóuska Banka pro 

Cechy a Morawu, filia we Lwowie, oraz Kla­
ry Seemann, odbędzie sig dnia 30 lipca 1913 
o godzinie 10 przed połuniem, w c. k. 
sądzie powiatowym S. I. Oddział XX. przy 
ul. Bernsteina 1. 10 we Lwowie, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności obj. lwb. 614/IV. ks. gr. gin. m. 
Lwowa pod 1 konskr. 7074/4 przy ul. Grott­
gera 1. 10, składającsj sig z parceli bud. 1 
kat. 5340 o powierzchni 402 m 8 z domem 
mieszkalnym o trakcie głównym i dwóch 
oficynach, (ednopiętrowym z suterynami.

Wartość szacunkowa realności 91.391 
kor., przynaieżnośA bud. 791 k o r , grun­
tu pozostałego 4766 kor., przynależności 
gruntu 250 kor., służebności 200 kor., razem 
97.398 kor.

Najniższa oferta 48.699 kor.
Do realności lwh. 614 dz. IV. ks. gr. 

gm. m. Lwowa należą następujące przynale­
żności: 35 okien czteroskrzydłowych, 1 okno 
dwuskrzydłowe, drzwi balkonowe, dwoje drzwi 
jednoskrzydłowych, 5 muszli, 4 kociołki, hy­
drant, zlew, 2 lampy elektryczne, kratka do 
kanału, dzwonek elektryczny, 2 duże 6 ma­
łych kluczy łącznej wartości 791 kor., altan­
ka, 6 drzewek, 44 krzaków, akacya, 2 klony, 
tnja, 5 krzewów, sztachety, parkau oszacowa­
ne na 250 kor,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych -realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 8 maja 1913.

dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 2251 ks. gr. Tarnopol, dom par­
terowy z podwórzem.

Wartość szacunkowa 18.075 kor.
Najniższa oferta 9038 kor.
D j realności tej należą następujące przy- 

na’eżności: szopy drewniane, oszacowane na 
75 kor.

Poniżej najniższej of> rty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 4 czerwca 1913,

L. cz. E. XI. 2028/13 (5) (8667 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej c. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipoteczuego, odbę 
dzie się dnia 25go lipca 1913, o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr, 27, na zasa­

L. 5260/913 (8694 3 - 3 )
Ogłoszenie licytaiyi.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy rzpźni miejskiej w Złoczowie, rozpi­
suje M agistrat miasta Złoczowa licytacyg o- 
fertową.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyura 
w wysokości 5 prc. ceny kosztorysowej, wła­
snoręcznie podpisane, należycie opieczętowa­
ne i oznaczone na zewną rz napisem: „Ofer­
ta na budowę rzeźni mi-jskiej w Złoczowie11 
— mają podawać w stosunku do ceny ko­
sztorysowej wyrażoną cenę, za któ-ą oferent 
podejmuje się wykonania budowy rzeźni, oraz 
zawierać oświadczenia, że warunki licytacyj­
ne i plany budowy są oferentowi dokładnie 
wiadome i że takowym bezwarunkowo sig 
poddaje.

Oferty wnieść należy najpóźniej dnia 
21 lipca 1913 w godz;naeh urzędowych do

protokołu podawczego Magistratu miasta Zło­
czowa.

Wadyura ma być dołączona w gotówce 
albo w książeczkach galicyjskiej Kasy oszczę­
dności, albo w papierach wartościowych na 
giełdzie notowanych według kursu tychże.

Plany i kosztorysy budowy, oraz wa­
runki licytacyjne prz glądać można w godzi­
nach urzędowych w biurze technicznem miej- 
skiem.

M agistrat miasta.
Złoczów, dnia 24 czerwca 1913.

Burmistrz :
Dr. Gold.

L. cz. E. 721/12 (20) (8732 3—3)
E d y k t .

Dnia 9go lipca 1913 o godz, 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 9, w Monasterzy- 
skach przy ul. 3 Maja 1. 2 licytacya:

a) połowy lwh. 395 i 
> b) lwh. 728 gm Eolwarki wraz z przy- 

należnościara’.
Nieruchomości wystawione na licytacyg 

są ocenione:
ad a) na 926 kor. 25 h.,
ad b) na 988 kor. 50 b.,
przynależności zaś na 30 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 637 kor. 50 h.,
ad b) 494 kor. 25 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumeata może każdy
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przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Monasterzyska, dnia 6 czerwca 1918.

L. cz. Cw. II. 2526/18 (3) (8648 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefie Grabowskiej z Krakowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego j^ko han­
dlowego w Krakowie przez Firmę Wilhelm 
Luckerath junior in Crefeld pozew o 187 K 
90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 14 maja 1913 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefy Grabow­
skiej ustanawia się p. Gabryela Grabowskiego 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefę 
Grabowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. I. 621/13 (7) (8705 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 8 lipca 1913, o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w tut. sądzie, sala 
Nr. 3, licytacja realności lwh. 460/1. miasta 
Kołomyi, składającej się z jednopiątrowej 
kamienicy w rynku, z dwoma piwnicami, 
magazynem i komurkami, ocenionej na 
108.306 kor. 50 hal., przynależności zaś 
a t o : 20 okien podwójnych, klucze i parkan, 
ocenionych na 257 k r.

Najniższa cena 54.153 kor. 25 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy lieytaeyi,

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E. 68/13 (8734 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Onu­

frego Wojtowicza, odbędzie się dnia 29 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków, licytacya połowy realności lwh. 2110 
ks. gr. Sorocko, rola.

Wartość szacunkowa 1064 kor, 25 h.
Najniższa oferta 709 kor. 50 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 27 maja 1913.

L. cz. E. 317/13 (3) (8785 2 - 8 )
E d y k t .

Dnia 7 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya:

a) 2,5 części realności lwh. 33 i
b) 2/10 części real. lwh. 34 gm. Lima­

nowa objętej.
Realności te są oszacowane łącznio na 

5200 kor.
Najniższa cena wynosi 3466 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do tej sprawy się odnoszące przejrzeć można 
w sądzie tut.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 1 czerwca 1913.

L. cz. E. IX. 1610/12 (11) (8589 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha i Estery Steiri- 
hofów w Łęce ad Siedlce odbędzie się dnia 
3 września 1913, o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 107 licytacya realności:

a) lwh. 188 gm. Jelna, składającej się 
z gruntów rolnych obszaru około 9 i pół 
morga bez budynków;

b) lwh. 191 gm. Jelna, składającej się 
z 27 morgów gruntu, 1 1/2 morga dróg i po­
toku, bez budynków;

e) lwh. 119 gm. Jelna, składającej się 
z parceli bud. obszaru 36 m2;

d) lwh. 147 gm. Jelna, składającej się 
z ogrodu obszaru 105 sążni i drogi polnej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione na: 

ad a) 7450 kor.j 
ad b) 30049 kor. 
ad c) 50 kor. 
ad d) 100 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4966 kor. 66 h. 
ad b) 20032 kor. 66 b. 
ad c) 33 kor. 66 h. 
ad d) 66 kor. 66 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźuiej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. E. 157/13, (8742 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczęd. m. Żywca 
dnia 10 lipca 1913 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 tut. 
sądu licytacya:

całej realności lwh. 107, składającej 
się z domu piątrowego w rynku w Żywcu, 

cahj realności lwh. 789 gm. Żywiec, 
składającej się z roli Wiktoryi z Gołuchów 
Bydlińskiej własnych.

Wartość rea'noścr lwh. 107 wynosi 
46.500 kor.

Najniższa oferta 23.250 kor.
Wartość realności lwh. 789 wynosi 

500 kor.
Najniższa oferta 333 kor. 34 h., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyj­
ne, protokół oszacowania i t. d. przejrzeć
można w tut. sądzie w biurze Nr. 5 w go­
dzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 8 maja 1913.

L. cz. E. 2343/12 (6) (8496 1 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie odbędzie się dnia 
11 sierpnia 1913 o godzinie 8 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 12 licytacya:

a) realności obj. lwh. 1671 gminy 
Radruż, składającej się z roli i pastwiska 
2 h. 27 a. 6 m 2,

b) 8/12 części realności obj. lwh. 1625 
gminy Radruż, stanowiącej rolę 68 ar. 
48 m2.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na:

a) 2000 kor.
b) 650 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 1333 kor. 33 h.
b) 433 kor 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. E. XI. 343/13 (7) (8822 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Łe' 
Weledniker odbędzie się dnia 1 sierpnia 
1913 o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności lwh. 1417 ks. gr. 
gm. Tarnopol w 3/4 częściach dom partero­
wy z ogrodem warzywnym.

Wartość szacunkowa 11561 kor.
Najniższa oferta 5781 kor.
Do realności lwh. 1417 ks. gr. Tarno­

pol należą następujące przynależności: beczka 
na wodę, hak z drączkiem i drabiaa jako 
lekwizyta pożarne i ogrodzenie, oszacowane 
na 30 koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym Nr. XI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zo skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t Lu postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p^zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1913,

L. cz. E. 1572 12 (3) (8842)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwująsej Po­
wszechnego Zakładu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Jaworznie odbędzie się
dnia 10 lipca 1913, o godzinie 9 przed po-
łudniemw biurze Nr. 5 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacyjnych licytacya 
realności:

a) lwh. 1384 gm. Jaworzno;
b) lwh, 1547 gm. Jaworzno, wraz z 

przynależnościami.
Wartość szacunkowa realności: 
pod a) wynosi 1800 kor.
pod b) wynosi 1200 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1200 kor. 
ad b) 800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 4907/12 (5_)j (8848)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Rawie odbędzie się dnia 14 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w tut. sądzie, 
biuro Nr. 3 licytacya:

a) połowy realności lwh. 179, 
bj 1/4 części realności lwh. 136 gm. 

Teniatyska.
Nieruchomości wystawione na licytaeyę 

są ocenione:
ad a) na 2128 kor. 50 h. 
ad b) na 150 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1419 kor, 
ad b) 100 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tut., w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 25 maja 1913.

L. cz. E. 2416/11 (19) (8474)
Edykt.

Dnia 17 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
1 odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 154 ks. gr. gra. Kropiwnik.

Cena szacuakowa 803 kor.
Najniższa oferta 535 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobrom 1, dnia 27 maja 1913.

L. cz. E. 709 13 (6) (8797)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 11 od­
będzie się dnia .23 lipca 1913 o godzinie 
10 przed południem licytacya realności lwh. 
62 ks. gr. gm. Mytarz, składającej się z par­
celi budowlanej i stojących na niej budynku, 
a to mieszkalnego i stodoły oraz z 3 parce- 
gruntowych.

Wartość szacunkowa 4190 kor.
Najniższa oferta 2793 kor. 32 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 1457/13 (7) (8844)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Jankla Kassa w Kutach, 
odbędzie się dnia 25 lipca 1913 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya realno­
ści obj. lwh. 662 gm. Kobaki, składającje się 
z pb. 820 i pgr. 2691 i 2695/1 obszarn o- 
koło 18 ar. 99 m2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2803 kor.

Najniższa cena wynosi 1869 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż n ;e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 4001/13 (8513)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1913, o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. 2, odbędzie się licytacya: 
następujących realności:

1) połowy realności lwh. 204 gm. Ko- 
ćmierzów, składającej się z pgr.,

2) połowy realności lwh. 208 gm. Ko- 
ćmierzów, składającej się z pgr., domu mie­
szkalnego i zabudowań gospodarczych,

3) całej realności lwh. 24 gm. Koćmie- 
rzów, składając j się z pgr.,

4) całej realności lwh. 76 gm. Wielo­
wieś, składającej się z pgr.,

5) całej realności lwh. 235 gm. Wie­
lowieś, składającej się z pgr.

Nieruchomości te oceniono: 
ad 1) na 5324 kor. 38 h. 
ad 2) na 806 kor, 44 h. 
ad 3) na 747 kor. 
ad 4) na 2127 kor. 88 h. 
ad 5) na 360 kor. 88 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1) 3549 kor. 49 h. 
ad 2) 537 kor. 63 h. 
ad 3) 498 kor. 
ad 4) 1418 kor. 58 h. 
ad 5) 240 kor. 58 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytaeyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 1657/13 (6) (8826)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1913 o godzinie 10 pried 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w Kurze Nr. 28 licytacya realności lwh. 1112 
i 2/40 lwh. 1637 gm. Brody.

Realności te lwh. 1112 oszacowano na 
3170 kor., zaś lwh. 1637 oszacowano 803 
kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do lwh. 1112—1585 
kor., zaś co do lwh. 163 — 7803 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. E. 233/13 (7) (8837)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
30 tutejszego sądu licytacya :

1) realności objętej lwh. 2017 gminy 
Horodenka, w skład kiórej wchodzi parcela 
grt. 505/1 ogród o przestrzeni 365 s.2, sta­
nowiąca kamieniołom;

2) 2/3 części realności lwh. 4219 gm. 
Horodenka, składającej się z parc, grt. 
6201/1 w niwie „Za mogiłą" obszaru 3 mor­
gi 743 s.2.

Realność oceniono: 
ad 1) na 1600 kor. 
ad 2) na 1400 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi:
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ad 1) 1066 kor. 67 ta. 
ad 2) 933 kor. 37 ta.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodenka, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4377/1.2 (8) (8781)
Edykt licytacyjny:

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Bleiberga w Hanowcach, odbędzie się dnia 
3 lipca 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 26 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 217 ks. gr. Pukasowce, skła­
dająca się z łąk i ról, Paraśki Prociów zam. 
Sawczuk,

b) lwh. 110 ks. gr. Pukasowce, skła­
dająca się z ról i łąk,

c) 1/2 i 1/4 lwh. 591 ks. gr, Pukasow­
ce, składająca się z łąk i ról,

d) 1/4 i 1/4 lwh. 408 ks. gr. Puka­
sowce, składająca się z łąk i ról,

e) 1/4 i 1 4 lwh. 446 ks. gr. Puka­
sowce, składająca się z łąk i ról,

f) 1/2 lwh. 640 ks. gr. Pukasowce,
składająca się z łąk i ról.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1840 kor.,
ad b) 2710 kor.,
ad c) 1470 kor.,
ad d) 2070 kor.,
ad e) 50 kor., 
ad f) 5 kor.
Najniższa oferta|: 
ad a) 1226 kor. 67 h„
ad b) 1806 kor. 67 h ,
ad c) 980 kor., 
ad d) 1593 kor. 34 h., 
ad e) 33 kor. 34 h., 
ad f) 3 kor 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. Y.

Halicz, dnia 16 maja 1913,

L. cz. E. 983/13 (3) (8784 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 7 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 719 gm. Pisarzowa.

Cena szacunkowa wynosi 604 kor. 50
hal.

Najniższa oferta wynosi 403 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Limanowa, dnia 28 maja 1913.

L. cz. E. 1725/12 (10) (8497 1 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek Chaskla Grubera w Nie- 
mirowie, odbędzie się dnia 11 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12, w Nie- 
mirowie licytacya połowy realności obj. lwh. 
219 gm. Radruż, obejmującej 3 morgi 276 
sążni roli, 525 sążni pastwiska i parcelę bu­
dowlaną z chatą, stajnią, chlewem, stodołą i 
piwnicą.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2391 kor. 21 h.

Najniższa oferta zaś wynosi 1594 kor.
14 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez

przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 14 czerwea 1913.

L. cz. E. 679 13 (5) (8789)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Judy Langera odbędzie się 
dnia 10 lipca 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 5, licytacya realności 
lwh. 1485 gminy Łętownia, składającej się z 
placu budowlanego z domem mieszkalnym, 
oraz stodole i stajnią.

Wartość szacunkowa wynosi 1410 kor. 
Najniższa oferta 705 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nisko, dnia 4 czerwca 1918.

L. cz. E. 1602/12 (4) (8841)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pow­
szechnego Zakładu kredytowego dla handlu 
j przemysłu w Jaworznie, odbędzie się dnia 
10 lipca 1913 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacya realności 
lwh. 416 gm. Jaworzno.

Wartość szacunkowa wynosi 15.550 kor.
Najniższa oferta wynosi 3666 kor. 67

hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 781/13 (4) (8828)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy, 
odbędzie się dnia 14 lipca 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w biurze Nr. 5, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licytacya 
połowy realności:

a) 1/2 lwh. 153 ks. gr. Dębica,
b) 1/2 lwh. 156 ks. gr. Dębica. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 9975 kor., 
ad b) 23.580 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4987 kor. 50 h., 
ad b) 11.790 kor.
Postępowanie licytacyjne opiera się na 

wynikach oszacowania tych realności w spra­
wie L. cz. E. 1348/12 dokonanego.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd powiatowy w Dębicy jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 5, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E. 202612 (15) (8780)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się wbiurze Nr. 10 re­
licytacya realności lwh. 470 gm. Pruehnisz- 
cze, składającej się:

1. z pbud. Ik. 20/1 o pow. 125 s2,
2. z pgr. lk. 377/2 rola o powierzchni 

241 s*,
3. z pgr. lk. 378 pastwisko o powierz­

chni 51 s*.
Wartość szacunkowa wynosi 1600 kor., 

a po potrąceniu wartości dożywocia 600 kor.
Najniższa oferta wynosi 300 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwożdziec, dnia 25 czerwca 1913,

| biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwb. 52 ks. gr. Perłowce, składają­
cy się z ogrodu, łąk i pól,

b) 1/2 lwh. 215 ks. gr. Perłowce, skła­
dającej się z pastwiska i roli,

e) 1/2 lwh. 111 ks. gr. Perłowce, skła­
dający się z łąk i roli.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2180 kor., 
ad b) 435 kor., 
ad c) 320 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 1563 kor. 64 h., 
ad b) 290 kor., 
ad c) 213 kor. 34 h.
Do realności lwh. 52 ks. gr. gm. Per­

łowce należą następujące przynależności a to: 
studnia, płot z pręcin i 67 drzew owoco­
wych, oszacowane na 165 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Halicz, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. E. 1058/13 (4) (8834)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej „Zgoda" w Załukwi, do rąk dr. 
Kruga w Haliczu, odbędzie się dnia 15 lipca 
1913 o godzinie 9‘30 przed południem w

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3738/12 (8768)
E d y k t .

Na wniosek Israela Wintera, kupca w 
Czortkowie, odbędzie się dnia 21 lipca 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
30 licytacya:

a) połowy realności lwh. 145 gm. Ry- 
doduby, wraz z budynkami wartości 39,256 
kor.,

b) połowy lwh. 240 gm. Rydoduby,
wartości 2700 kor.,

c) połowy lwh. 243 gm. Rydoduby,
wartości 1000 kor.,

d) połowy lwh. 408 gm. Rydoduby,
wartości 2250 kor.,

e) połowy lwh. 489 gm. Rydoduby,
wartości 1350 kor.,

f) połowy lwh. 523 gm. Rydoduby,
wartości 1000 kor.

Najniższa oferta wynosi co do real­
ność: :

ad a) 26.171 kor., 
ad b) 1800 kor , 
ad c) 666 kor., 
ad d) 1500 k o r , 
ad e) 900 kor., 
ad f) 666 kor.
Do realności lwh. 145 gm. Rydoduby 

należą następujące przynależności: inwentarz 
żywy i martwy, gospodarczy, tudzież parkan, 
w połowie oszacowane na 2773 kor. 35 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Ozortków, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. E. X. 229/13 ę6) (8821)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leisora Egida w Stryju, 
odbędzie się dnia 28 lipca 1913 o godzinie 
9 30 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 140 w Stryju licy­
tacya połowy realności obj. lwb. 518 ks. gr. 
gm. Stryj, składającej się z dwóch parcel 
ogrodowych obszaru 10 ar. 28 m 2, z domu 
z drzewa i stajnią słomą krytemi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione na 2325 kor., przyna­
leżności zaś na 27 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1162 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 12 czerwca 1913,

L. cz. E. 3831/12 (6) (8835)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anczla Reichamana w Ho- 
rodence, odbędzie się dnia 30 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed połudn em w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30," licytacya 
realności obj. lwh. 1349 gminy Tyszkowce, 
składającej się z pb. 573 i pgr. 2305 w je­
dnym kompleksie o obszarze 806 s2, z chatą, 
komorą i stajn ią, wraz z przynależnoś iami, 
składającemi się z 7 drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1730 koron, przynależności 
zaś na 7 kor.

Najniższa cena wynosi 1158 koron, 
poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

L. cz. E. 684512 (7) (8840)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Lufta w Horodeaee 
odbędzie się dnia 30 lipca 1913 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze nr. 30, "licytacya:

1. 1 6  części realności obj. lwh. 736 
gm. Tyszkowce, w skład której wehodzą pb. 
68 o obszarze 108 s2, ze starą chatą, pgrt. 
362 o przestrzeni 451 s2 z nową chatą, pg. 
2029/2 w niwie Łuczków o obszarze 1247 s2 
i pgr. 2571 2 w niwie „Krzyżowa mogiła" o 
obszarze 1269 s2,

2. 1/6 części realności obj. lwh. 1296 
tejże gminy, składającej się z pgr. 2183/2 o 
przestrzeni 993 s2, wraz z przynzleżnościami 
składaj ącemi się ad 1. z muru kamiennego.

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę są ocenione: 

ad 1. na 456 kor., 
ad 2, na 71 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 304 kor,, 
ad 2. -  47 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się z tem 

zatwierdza, że nabywca przyjmie ciążące na 
rzecz Wasyłyny Wykierezuk dożywocie bez 
potrącenia ceny kupna i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodenka, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1830/13 (7) (8881)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Piwowarczyka 
w Michalu koło Wrzgpi, odbędzie się dnia 
17 lipca 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12, licytacya realności lwh. 3 gm. 
kat. Wrzępia z wyłączeniem parceli gr. lk. 
931 wraz z przynależytościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mieniony rn, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 13 czerwca 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 447 13 (1) (8748 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Józefowi Bernackieinu (synowi), 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego S. II, 
we Lwowie przez Karolinę i Konstantego 
Łuczkiewiczów w Jaryczowie nowym pozew
0 zniesienie wspólności.

Na podstawie pozwu została rozpisaną 
audyeneya na dzień 9 lipca 1913, o godzinie 
11 przed południem, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się adw. dr. Jakóba Diamanda we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział II. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1913.



9
L. XVI!. 53-54.

W  y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 21. do 28. czerwca 1913.

| Epizoocya
j

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Bóbrka
Drohobycz
Gorlice
Lwów
Mościska
Przemyślany

Radziecbów
Rohatyn
Sambor
Skole

Tarnobrzeg
Tarnopol
Tłumacz
Złoczów
Żółkiew
Żydaezów

! Hryniów (1 zagr.);
Uniatycze (1 zagr.);
Uście ruskie (1 zagr.);
Dmytrze (1 zagr.);
Bortiatyn (1 zagr.), Tuligłowy (1 zagr.); 
Brzuchowice (1 zagr.), Krosienko (2 zagr.) Wołków 

(1 zagr.);
Ruda Brodzka (1 zagr.);
Koniuszki (1 zagr.);
Sadkowice (1 zagr.);
Różanka Niżna (1 pastw.), Sopot (4 zagr.), Syno- 

wódzlro Wyżne (2 zagr.);
Nadbrzezie (1 zagr.);
Czołhańczyzna (1 zagr), Miknlińce ob. dw. (1 zagr.); 
Budzyń (1 zagr.);
Nowosiółki ob. dw. (2 zagr.);
Dworce (1 zagr.), Kłodno Wielkie (2 zagr.);
Derżów (1 zagr.), Żydaezów (1 pastw.);

Szelestnica

Dobromil
Dolina
Gorlice
Jasło
Stanisławów
Stryj
Tarnów

Przędzielnica (1 zagr.);
Suchodół (1 zagr,);
Męcina W ielka(l zagr.), Smerekowiec (1 zagr.); 
Kłopotnica (1 zagr.);
Sobotów (1 zagr.);
Pukienicze (1 zagr.), Wola Dołhołucka (1 zagr.); 
Siemiechów ob. dw. (1 zagr.);

Zaraza dziczyzny 
i bydła rogatego

Rudki Koniuszki Królewskie (1 zagr.);

Nosacizna Lisko
Zaleszczyki

« «  in■nHii.wiu.ili , . «

Uherce ob. dw. (1 zagr.);
Milówce ob. dw. (1 zagr.);

Otręt u koni

Brzozów
Godice
Lisko
Mielec
8trzyżów

Harta (1 zagr.);
Łużna (1 zagr.);
Manasterzee (1 zagr.);
Goleszów (2 zagr.);
Dobrzechów (1 zagr.), Grodzisko (2 zagr.), Kalem- 

bina (1 zagr.), Lutcza (1 zagr.), Różanka (1 zagr.), 
Szufnarowa (1 zagr.);

Otręt u bydła 
rogatego

Husiatyn żabińce (2 zagr);

Świerzb u koni

Bóbrka
Bohorodczany
Brzesko
Drohobycz
Horodenka
Jarosław
Jaworów
Lisko
Mościska

Podhajce
Przemyślany
Radziechów
Rohatyn

Stanisławów

Chlebowice Wielkie (1 zagr.);
Sołotwina (2 zagr.);
Rudy Rysie (1 zagr.);
Horucko (1 zagr.), Modrycz (4 zagr.), Tynów (1 zagr.); 
Wierzbowce gm. i ob. dw. (15 zagr.);
Sośnica (1 zagr.);
Krakowiec (3 zagr.);
Moczary (1 zagr.);
Nikłowice ob. dw. (1 (zagr.), Orchowice. ob. dw.

(1 zagr.), Wołostków ob, dw. (1 zagr.);
Bożyków ob. dw. (1 zagr.);
Hanaczów (1 zagr.j, Krosienko (1 zagr.);^
Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.), Jawcze (1 zagr.), Koniuszki 

(2 zagr.), Słoboda Konkolnicka (2 zagr.); Sta­
siowa Wola ob. dw. (l^ag r.) , Świstelniki (2 zagr.), 
Wasiuczyn ob. dw. (1 zagr.);

Pasieczna (2 zagr.);

Świerzb u owiec Kraków Brzoskwinia (6 zagr.);

Wścieklizna

Brzeiany
Dąbrowa
Dolina
Grybów
Horodenka
Kałusz
Myślenice
Przemyśl
Rohatyn
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnopol
Tarnów
Tłumacz
Wadowice
Zaleszczyki
Złoczów
Żywiec

Brzeżany (1 zagr.), Wybudów (1 zagr.); 
Radgoszcz;
Bolechów W ielki;
Binczarowa;
Jasienów Polny (1 zagr.);
Kałusz;
Budzów (1 zagr.);
Hnatkowice (1 zagr.), Prałkowce (1 zagr.); 
Potok (1 zagr.);
Podłuże (1 zagr.), Stanisławów (1 zagr.); 
Kotowa Wola (1 zagr.);
Nosowce, Suszczyn (1 zagr.);
Biała (1 zagr.);
Chocimierz (1 zagr.);
Nowe Dwory (1 zag r.);
Kołodióbka (1 zag r);
Skwarzawa;
Pew el;

Pomór świń

Bóbrka
Bohorodczany
Borszczów
Brody
Brzesko
Brzozów
Cieszanów
Czortków
Grybów
Jarosław

Dźwinogród (1 zagr.), Sokołówka (2 zagr.); 
Hlebówka (1 zag r.);
Krzywcze górne (1 zagr.), Skała (ob. dw. (1 zagr.); 
Folwarki Małe (i zagr.), Jazłowczyk (1 zag r.); 
Okocim (ob. dw. 1 zagr.);
Dynów (1 zagr.);
Horyniec (3 zagr.);
Dżuryn (ob. dw. 1 zag r.);
Siekierczyna (1 zagr.);
Słoboda (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Jaworów Hruszów (7 zagr.);
Kamionka stru- Busk (1 zagr.) Demów (17 zagr.), Ubinie ob. dw.

miłowa (1 zagr.);

Pomór świń
Kolbuszowa Kopcie (1 zagr.);
Myślenice Tokarnia (1 zagr.);
Śniatyn Załueze n. Cz. i4 zagr.);
Sokal Chorobrów (1 zagr.), Liwcze (2 zagr.), Sokal (4 zagr.), 

Tartakowiec (1 zagr.), Zawisznia (1 zagr.j;

Biała Bestwina (1 zagr,), Bulowice (3 zagr.), K;niów 
(13 zagr.);

Bóbrka Juszkowice (1 zagr.);
Bochnia Brzezie (2 zagr.), Zabierzów (6 zagr.);
Brody Bielawee (2 zagr.), Smólno ob. dw. (1 zagr.);
Brzesko Okocim (1 zagr.), Szczurowa (2 zagr.), Zakliczyn 

(3 zagr.);
Chrzanów Karniowice (1 zagr.), Libiąż Mały (1 zagr.), Trzebi­

nia Miasto (2 zagr.);
Cieszanów Horyniec (1 zagr.);
Dąbrowa Radgoszcz (1 zagr.), Samocice (1 zagr.);
Dobromil Grabownica (3 zagr.);
Drohobycz Bronica (17 zagr.), Tynów (6 zagr.);
Gorlice Biecz (2 zagr.), Moszczanica (1 zagr.);
Grybów Lipniczka (2 zag r);
Husiatyn Postołówka (1 zagr.), Żabińce (2 zagr.);
Jarosław Nienowice (1 zagr.), Radawa (2 zagi,);
Jasło Biezdzialka (2 zagr.), Nienaszów (3 zagr.);
Kamionka stru- Obydów (1 zagr.);

miłowa
Kolbuszowa Cmolas (1 zagr,), Wilcza Wola (5 zagr.);
Kosów Kuty (1 zagr.);
Kraków Czernichów (1 zagr.), Mistrzejowice (1 zagr.), Ple- 

szów (1 zagr.);
Lisko Bereźnica Niżna (2 zagr.), Bezmikowa Górna (1 zagr.), 

Kalnica ad Oisna (8 zagr.), Krzywe ad Tworylne 
(10 zagr.), Moczary (4 zagr,), Rajskie (10 zagr), 
Seredniea (1 zagr.), Solina (11 zagr.), Ustrzyki 
Dolne (2 zagr.);

Różyca świń Lwów Gaje on. dw. (1 zagr.), Remenów (1 zagr.);
Mielec Łysakówek (4 zagr.);
Mościska Hołodówka (1 zagr.), Małnów (2 zagr.), Starzawa 

(3 zagr.), Sułkowszczyzna (1 zagr.);
Myślenice Myślenicze (2 zagr.), Zawada (1 zagr.);
Nisko Kończyce (1 zagr.), Gwoździec ( i  zagr.);
Nowy Sącz Nowy Sącz (stacya kolej.);
Nowy Targ Bańska (1 zagr.), Łopuszna (1 zagr.), Rokieciny 

(1 zagr.);
Oświęcim Grodzisko (1 zagr.), Spytowice (2 zagr.);
Podgórze Gaj (1 zagr.);
Przemyśl Ruszelczyce ob. dw. (1 zagr.);
Rohatyn Bukaczowce (1 zagr.), Kleszczówna (3 zagr.), Roha­

tyn (1 zagr.), Słoboda bołszowieka i 1 zagr.), 
Stratyn Miasto (1 zagr.), Zurawieczko (2 zag r.);

Sambor Bilina Wielka (7 zagr.);
Sanok Jaśliska (3 zagr.);
Skałat Dubkowce (2 zagr.);
Sokal Liwcze (2 zagr.), Krystynopol (2 zagr.), Tartakowiec 

(1 zagr.), Uhrynów (1 zagr.);
Stanisławów Delejów (1 zagr,);
Stryj Stryj (1 zagr.);
Tarnobrzeg Furmany (1 zagr.);
Tarnopol Czernielów Mazow. ob. dw. (1 zagr.), Kurniki szla-

chcińskie (1 zagr.), Małaszowce (1 zagr.);
Tarnów Błonie (1 zagr.), Brzozowa (1 zagr.);
Wieliczka Grabie (1 zagr.);
Zborów Iwaczów (1 zagr.), Krasna (3 zagr.), Milno (2 zagr.), 

Załoźee (5 zagr.);
Żółkiew Artasów (1 zagr.);
Lwów miasto Dzielnica I. (1 zagr.).

Lwów, dnia 28. czerwca 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za e. k. Namiestnika:
Ponicki w. r.

L. cz. 0. 444/18 (2) (8851)
E d y k t.

Pizeciw Franciszkowi Biegajowi w Ula­
nowie, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do tut. sądu przez Wa­
lentego Biegaja z Ulanowa pozew o 825 
kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 lipca 1913, o godz. 8-tej 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Tomasza Gromadę w Ulanowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 17 czerwca 1913.

L. VII. a. 3779. (8749)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k, Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farma- 
cyi Henryk Kazimierz Michnik w Bochni, 
wniósł podanie dnia 7 czerwca 1913 do c. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Łańcucie w Rynku po wscho­
dniej stronie aż do kościoła.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się

czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 14 czerwca 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz 0. VIII. 47/13 (8794)
E d y k t.

Przeciw Sarze Wang, której miejce po­
bytu nieznane, wniosła Alta Eibenschutz do 
podpisanego sądu skargę o 370 kor. zpn.

Rozprawę wyznaczon na dzień 2 lipca 
1913, o godz. 9 rano.

Kuratorem Sary Wang ustanowiono adw. 
dr. Goldgarta w Tarnobrzegu, który będzie 
strzegł praw swej kurandki na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki taż w sądzie się 
nie zgłosi lub spełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Tarnobrzeg, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 410/13 (3) (8777)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Hulowi po Michale i 
Wojciechowi Lisowi z Łipia, których miejsce



pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego wT Głogowie przez 
Powiatowe Towar zy two zaliczkowe w Gło­
gowie przez pełnomocnika Tadeusza Stani- 
sza, c. k. not&ryusza w Głogowie, pozew o 
384 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 8 lipca i 913, o godz. 8 30 prz d p o ­
łudniem.

Oelem strzeżenia praw Adama Hula i 
Wojciecha Lisa ustanawia się p. adwokata 
dr. Łacheckiego w Głogowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 25 czerwca 1913.

L. ez. 0. 438/13 (2) (8850)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Grabowskiemu z 
Borków, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do tut. c. k. sądu 
przez Jana Grabowskiego starszego i Maryę 
Grabowską w Dąbrowie pozew o zeznanie 
kwitu ekstabulacyjńego na sumę 300 kor.

Na p. dstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 lipca 1913, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się Michała Bieńka w Borkach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 234/13 (8825)
E d y k fc.

Przeciw Janowi KrygowTskiems, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Jędrzeja i Maryannę Jurusiów pozew o 400 
koron,

Na podstawie pozwu wyznaez no au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 25 czerwca 1913, o godz. 8 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Gawła kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Biecz, dnia 12 czorwca 1913.

L. cz. C. II. 348/13 (1) (8774)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Scbonfeldowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bole­
chowie przez Herscha Tewla Fenera pozew 
o 259 kor. 44 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 lipca 1913, o godzinie 
8 rano, biuro Nr. 12.

Oelem strzeżenia praw Jakóba Schon- 
felda ustanawia się p. dr. Bickla, adwokata 
w Bolechowie, kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 17 czerwca 1913.

L cz. C. VII. 314/13 (1) (8816)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Sudan synowi F ian- 
ciszka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czortkowie przez Antoniego Tylnego s. 
Józefa i tow. pozew o 295 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 8 lipca 1913, o godzinie 
10 przed południem, sala Nr. 9.

Oelem strzeżenia praw kuranda, ustana­
wia się p. dr. Weicherta w Czortkowie, ku­
ratorem.

T en’e kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on pełnomocni­
ka nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, oddział VII.
Ozortków, dnia 2 8 'maja 1913.

L. XVI. a 2640 (8800)
O g ł o s z e n i e .

Według umowy między c. i k. Mini­
sterstwem wojny i c. k. Ministerstwem rol­
nictwa będzie to ostatnie Ministerstwo do­
stawać począwszy od r. 1913, wybrakowane 
lecz zdatne jeszcze do chowu klacze wojsko­
we, w celu bezpłatnego rozdawania tych kla­
czy zaufania godnym hodowcom.

Hodowcy którzy takie klacze otrzymają, 
obowiązani będą używać je do chowu i wszy­
stkie pochodzące od tych klaczy 3 letnie źre­
bięta przedstawiać właściwej c. i k. Komisyi 
zakupna remont, której przysłużą prawo pier­
wszeństwa kupna.

C. k. Ministerstwo rolnictwa ma pra­
wo wyszukać i wziąć z pomiędzy tych źre­
biąt zdatne ogierki (Hengstabspenfohlen).

Bliższe warunki oddawania hodowcom 
wybrakowanych klaczy przejrzeć można w 
komendach c. k. zakładów ogierów rządo­
wych.

C. k. Ministerstwo wojny odda również 
c. k. Ministerstwu rolnictwa pewną ograni­
czoną ilość klaczy rozpłodowych przeznaczo­
nych do chowu mułów, które rozdane będą 
zaufania godnym hodowcom pod tymi samy­
mi warunkami.

Reflektanci na wybrakowane klacze 
mają wnosić podania do właściwych Komend
c. k. zakładów ogierów rządowych.

Podania te będą uwzględniane w miarę 
rozporządzalnego materyału.

Bliższe postanowienia co do czasu i 
miejsca oddawania będą w czasie właściwym 
ogłoszone.

Niniejszem tracą moc obowiązującą 
wszystkie odnośne dotychczasowo postano­
wienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 czerwca 1913.

Konkursa.
L. 81.05611. (8420 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Kamiennej z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnosić do c. k. Byrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 5 lipca b. r.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 18 czerwca J 913.
C. k. Prezydent:

W o p a t e r n i w. r.

L. Pr. 319/6 (13) (8890 1 - 3 )
W sądzie powiatowym w Krzeszowi­

cach jest do objęcia natychmiast posada sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

Wymaganą jest biegłość w pisaniu na 
maszynie i rutyna w dziale procesowym i 
egzekucyjnym.

Podania własnoręcznie napisane wnosić 
należy do dnia 10 lipca b. r.

Krzeszowice, dnia 28 czerwca 1913.

L 12.369/pr. (8904)
K o n k u r s .

C. k. Ministerstwo robót publicznych 
zamierza nadać, począwszy od roku szkol­
nego 1913,1914 stypedjmm rocznych 600 e- 
wentualnie 1000 koron godnemu a niezamo­
żnemu kandydatowi, który jest obywatebm 
austryackim, ukończył studya prawnicze i 
złożył z dobrym skutkiem trzy prawmieze 
egzamina rządowe, jeżeli zapisze się jako 
zwyczajny słuchacz na jedną z austryackieh
c. k. Akadem j górniczych i zobowiąże się 
po ukończeniu studyów górniczych poświęcić 
się państwowej służbie górniczej.

Podanie o nadanie takiego stypendyum 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta a w ra­
zie braku świadectwa ubóstwa należycie o- 
stemplowane wraz z urzędowem świadectwem 
Iekarskiem, stwierdzające zupełną zdolność 
fizyczną kandydata do zawodu górniczego, 
mają kandydaci wnieść najpóźaiej do dnia 
15 września b. r. do e. k. Ministerstwa ro­
bót publicznych przez c. k. Namiestnictwo 
we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 czerwca 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 13 12 (68) (8698 2 - 3 )

Uchwałą tego sądu z dnia 7go grudnia 
1912 L. cz. Ś. 13/12 (3) otworzony konkurs 
do mająiku Mendla Dawida, kupca i właści- 
c:ela realności w Brzeżanach, uznaje się po 
myśli § 155 ord. konk. za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 13 czerwca 1913,

L. cz. S. 11/12 (140) (8697 2 - 3 )
Uchwałą tego sądu z dnia 6 grudnia 

1912 L. cz. S. 11,12/2 otworzony konkurs 
do majątku Mosesa Wanderera, kupca w 
Brzeżanach uznaje s :ę po myśli § 155 ord. 
konk, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 9 czerwca 1913.

L. cz. S. 2 13 (1) (8656 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Powszechnego Związku spożywczego 
w iikwidacyi w Rzeszowie, Stowarz. zarej. z 
ogr, poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
Sp. dr. Tyrahka, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. adw. dr. Bolesława Dzianotta 
w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień Igo lipca 
1913, godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 7 II. piętro przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzczeniarni, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia SOgo lipca 1913, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 5 sierp­
nia 1913, godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jitk i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe pizez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze­
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 czerwca 1913,

G. Zl. S. 2/13 (1) (8104 3 - 3 )
K o n k u r s e d i k t .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol bat die 
Eroffnung des Konkurses iiber das Verm6- 
tMi des Moses Burstyn nichtprotokolirten 
Confecfcionars nnd Sehnutwaarenbandlers in 
Strusów bewilligt.

Der k. k. Bezirksrichier Stanisb.us Lin- 
daer wird zrm Konknrsk immissar, Herr Sta 
nislaus J  sińs' i in Trembowla zum einst- 
weiligen Ma-severwalter bestellt.

Die Glaubiger werden anfgefordert,, 
b -i der auf den 10 Juli 1913 Nachmhtags 
4 Ubr, boi dem k. k Bez rksgerichte in 
Tremb wla anberaumten Tagsatzung unter 
Beibringung der zur Bescheinigung ihrer 
Anspruche dienlichen Belege iiber die Be- 
statigung des einstweilen bestellten oder 
die Ernennung eines anderen Masseyerwal- 
ters und dessen Stellrertreters ihre Vor 
schlage zu erstatten und den Glaubigeraus- 
schuss zn wiihlen.

Ferner werden alle? die einen An 
spruch ais Konkursgliiubiger erheben wollen, 
anfgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 31 Juli 1913 bei dem k. k. B tzrksge- 
rh-bre in Tremb wla nach Vorschrift der 
Konkursordnung zur Anmeldung und bei der 
auf den 4 August 1913 Nachmittags 4 Ubr 
ebendort anberaumten Liąuidierungstagsat- 
zung zur Liąuidierung und Rangbestimmung 
zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versaumen, lmben die durch neue Einberu- 
fung der GRiubigerscbaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines lorrnlichen Vertheilungs- 
entwurfes .bereits stattgehabten Vert,heilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des. 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gltieb ais Vergleichstagsatzuug bestimmt.

Die weiteren VeroffentIichungen im 
Laufe des Konkurswerfabrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Konkurskoramissars fur sie auf ihre Gefahr

und Kosten ein Zustellungsbeyollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 24 Juui 1913.

Firmy.
L. ez. Firm. 47 Rg. A. 149 (8766 1 - 3 )

Wykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firmy: Tarnów'.
Brzmienie firm y: Dworak i Brand- 

statter.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zastępstwo 

i skład piwa.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 marca 1913.

L. cz. Firm . 162/13 Stow. III. 263 (7969)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubatowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Lubatowej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Dzień statutu: 26 stycznia" 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w razie po­
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności clo umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Michał Siedleczka pro­

boszcz jako przełożony, Piotr Jakieła kupiec 
jako zastępca przewodniczącego, Józef Mro­
czka organista jako członek, Leopold Pernal 
rolnik jako członek, Stanisław Zięba rolnik 
jako członek wszyscy w Lubatowej.

Podpis firm y: (F. Z.) spółkę podpisuje 
się w ten sposób, że pod pieczęcią (stampi- 
lią) ffrmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia spółki 
winny być podpisane przez przełożonego za­
rządu względnie jego zastępcę, wyjąwszy 
wypadki przewidziane w §13°, 30 i 36 w 
myśl których ogłoszenie podpisuje przewo­
dniczący Rady nadzorczej lub jego zastępca. 
Do umieszczania ogłoszeń służy tablica przed 
lokalem spółki.

Ogłoszenie na tablicy wystawione win­
no mieć datę wystawienia na tablicy i zdję­
cie z niej stwierdzoną podpisem przełożone­
go zarządu. Z reguły winno być ogłoszenie 
wystawione na tablicy przez 14 dni.

Ogłoszenie walnego zebrania winno być 
nadto podane do wiadomości członków przez 
rozesłanie cyrkularza (§§ 35 i 36).

W razie potrzeby będzie umieszczać 
spółka swe ogłoszenia publiczne w „Czaso­
piśmie dla spółek rolniczych" wydawanem 
przez Krajowy Patronat.

Udziały członków : Każdy członek jest 
obowiązany wpłacić do kasy spółki przynaj­
mniej jeden udział wynoszący dziesięć (10) 
kor. i jeden członek nie może mieć więcej 
niż o udziałów.

Odpowiedzialność: w myśl ustawy o 
stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar­
czych ręczyć (wspólnie) solidarnie całym 
swym majątkiem za zobowiązania spółki 
wobec osób trzecich, o ileby w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majatek iei nie 
wystarczał.

Data wpisu: 23 kwietnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 19 kwietnia 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 215/11 (14) (8284 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Nad małol. Anastazyą Dmytrukówną, 

urodzoną dnia 10 września 1889 z Płowego 
w myśl § 251 u. c., przedłużono władzę o- 
piekuńczą na czas nieoznaczony.

Opiekunką jest matka Chrystyna Dmy- 
trukowa, gospodyni w Płowcu, a współopie- 
kunem Pawio Dmytruk, rolnik wPłowem.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziecków, dnia 22 lutego 1913,
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DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 408/1V. (1)

Rozpisanie dostawy.
(86B9)

Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów nastąpi w drodze publicznej 
rozprawy ofertowej a mianowicie:
A) Na przeciąg jednego roku i to na czas od 1 stycznia dc 31 grudnia 19M .

I. Wyroby z żelaza walcowanego, jako t o : żelazo w sztabach, blacha różnego gatunku,
stal, sprężyny ślimakowe i t. d.

B) Na przeciąg dwóch lat i to na czas od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1915.
II. Towary żelazne jak: drut, łańcuchy, siatki druciane, nity, śruby drzewne, mutry

do śrub, gwoździe, siatki druciane mosiężne i płyty kuchenne.
III. Gwoździe do oznaczenia podkładów.
IV. Łopaty różnego rodzaju.
V. Rozmaite narzędzia dla konserwaeyi jako to : siekiery piłki, klucze rozmaitego ro­

dzaju, okute drągi, toczydła do ostrzenia, świdry, młoty, proboje, krępacze, dłuta, śrubniki 
i t. d. na czas od stycznia 1914 do 31 grudnia 1915.

Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów i narzędzi powziąść można z 
formularzy ofertowych, które otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych, lub będą takowe proszącym za złożeniem należytości pocztowej przesłane.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowne, 
opieczętowane jakoteż zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów“ na­
leży wnieść, do c. k. Dyrekci kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 20 
lipca b. r. do godziny 12 w południe.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyi c. k. kolei 
państwowych.

W ofercie należy również podać pochodzenie materyału. Wszystkie w ofertach w 
przybliżeniu podane ilości mogą być w miarę potrzeby o 10 prc. podwyższone lub zredu­
kowane.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w miarę potrzeby w ciągu roku 1914 
a względnie 1915 na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 21 lipca o godzinie 9 przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to na całą
ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego, niemniej zastrzega sobie pra­
wo zupełnego odrzucenia oferty.

Oferenci pozostają w słowie przez przeciąg 6 tygodni i są zobowiązani na żądanie
złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. wartości przyznanej dostawy.

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom niniej­
szego rozpisania nie odpowiadają nie będą uwzględnione.

C. Jt. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie.
W Stanisławowie, w lipcu 1913.

K. k. Mordbahndirektion in Wien.
Nr. 1 ad 45.654 ex 1913 (8424)

Lief ernngsansschreibnng.
Die k. k. Nordbahndirektion vergibt im Offertwege ihren Bedarf fur das Jahr 1914 

beziehungsweise 1915 an:
1. Diversen Walzfabrikaten, ais Stabejsen, Bleche aller Art, Federstahl, Volut- 

federn etz.
2. Dieyersen Eisenwaren, ais Gewebe, Geflechte, Muttern, Nagel, Nieten, Schrauben, 

Splinten, Drahtstiften, Eisendraht, dann Kupfernieten etz.
Die zur Anbotstellung zu benutzenden Offertformulare sowie die Lieferungsbeding- 

nisse konnen ab 1 Juli 1913 vom Bureau IV./5 der k. k. Nordbahndirektion in Wien 
(II. Nordbahnstrasse 50) bezogen werden.

Die Anbote sind per Bogen mit einer Ein-Kronen-Stempelmurke yersehen, geschlos-
sen und gesiegelt, mit der Aufschrift „Offert auf Eisenwaren1' bis spiitestens 20 Juli
1913, 12 Ukr mittags beim Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahndirektion in Wien 
(II. Nordbahnstrasse 50) einzubringen.

Die kommissionelle Erófihung der Anbote findet am 21 Juli d. J. 9 Uhr vormittags 
bei der Abteilung IV. der k. k. Nordbahdirektion statt.

Die Anbotsteller haben das Recht, der Erbffnung der Anbote persónlich beizu- 
wohnen.

Es steht der k. k. Nordbahndirektion frei, die Anbote beziiglich der ganzen ange- 
botenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehinen oder ganz abzulehnen.

Verspiitet eingebraehte Anbote, sowie solche, welche den Bestiinmungen der Aus- 
schreibung nickt entsprechen, bleiben uborticksicmigt.

Die Anbotsteller bleiben mit ihren Anboten durck sechs Wochen vom Schlusster-
mine der Ofierteinreichung an gerechnet, im Worte.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen.

Wien, im Juni 1913.
Die k. k. Nordbahndirektion.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu PB/US25KOW SKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używajae tylko krojów

„ r A V o » i 5 f ‘
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

„ S c h o d n i c a t (
Towarzystwo akcyjne dla przemysłu naftowego.

Na dziś odbytem XYII. Zwyczaj nem Walnem Zgromadzeniu
uchwalono kupon dywidendy za rok 1912/13 Nr. 17 (opiewający za 

rok kupiecki 1912) akcyi „ S C H O D N I C A “, Towarzystwa akcyjnego 

dla przemysłu naftowego, wypłacić

k o r o n  d w a d z i e ś c i a  p i ę ć
począwszy od dnia 3-go lipca 1913 r. w kasach Banku Anglo-

Austryackiego.

Wiedeń, dnia 28 czerwca 1913.

Rada nadzorcza.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Ogłoszenie sprzedaży.
Wydział wierzycieli masy konkursowej firmy Zygmunt Piotrowicz (fabryka konstruk- 

eyj żelaznych, odlewnia żelaza i metali na Zniesieniu) uchwalił rozpisać sprzedaż ofertową 
materyałów i wyrobów żelaznych we fabryce się znachodzących z wyłączeniem maszyn, 
narzędzi oraz zajętych w drodze egzekucyi ruchomości.

Przedmioty na sprzedaż przeznaczone, zostały w inwentarzu ocenione na kwotę 
40.726 kor. 01 hal.

Opis sprzedać się mających ruchomości oraz warunki sprzedaży przejrzeć można 
w godzinach kancelaryjnych u zawiadowcy masy, adwokata dr. Józefa Ulama we Lwowie, 
ul. Trzechgo Maja 11.

Przedmioty sprzedać się mające oglądać można we fabryce na Zniesieniu między go­
dziną 9-tą a 12-tą przed południem.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum wynoszące 5°/u ceny szacunkowej, mają być 
wnoszone na ręce zawiadowcy masy najpóźniej do dnia 10 lipca b, r. włącznie, ileże oferty 
wniesione po tymże terminie lub niezaopatrzone w przepisane wadyum nie zostaną uwzglę­
dnione.

Cena kupna oferenta, którego oferla zostania przyjętą, ma być złożoną w gotówce 
w ośmiu dniach po zatwierdzeniu oferty, dn rąk zawiadowcy masy.

Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie termin ośmiodniowy do zatwierdzenia ofert 
z tern, że przysługuje mu prawo swobodnej oceny, którą z ofert uważa za najbardziej ko­
rzystną oraz prawo nieuwzględnienia żadnej z ofert, tak, że z powodu przyjęcia lub nie- 
przyjęcia jednej lub wszystkich ofert zarząd masy do żadnej odpowiedzialności pociągnięty 
być nie może.

Lwów. dnia 27 czerwca 1913.

Zarząd masy konkursowej firm y Zygmunt Piotrowicz we Lwowie.

Podróże wycieczkowe okrętem Austryackiego Lloyda.

T
^ r  2K. T  ̂  X

9 9
Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 

i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fjordach norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA“.

Najbliższemi wycieczkami są:

VII. Druga podróż do krajów północnych. Do W ikingów.
Od 7 do 30 lipca. Amsterdam, Loen, Oic, Hellesylt, Oralesund, Naes, Molde, Raft- 

sund, Tromso, Przylądek półn. Hansmerfest, Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgoland, Amsterdam.

Oena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550* — począwszy.

VIII.  T rze cia  podróż do krajów północnych. Ku wiecznym lodom i do Spitzbergen.
Od 4 do 31 sierpnia. Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromso, Przylądek półn. Spitz­

bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, Trondhjem, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam.

Oena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660 '— począwszy.

IX. Do miejsc kąpielowych.
Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 

ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Oadiz (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Cattaro, Grayosa (Ragusa), Tryest.

Oena wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 520'— począwszy.

Do Grecyi, Tu rcy !  i na Krym.
Od 3 października do 2 listopada.

Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:
A gen c ja  Austryackiego Ł loydu  we Lw ow ie  

B iu ro  miastowe e. k. kolei państwowych  
St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 1. 3. 

Telefon 234. — Adres telegr. „Stadtbureau“.

JOOOOCOOOCOOOOOOt ł JOOOOOOOOOOOOOOt
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HENRYK L A I M Z M A N N H E I M
Biuro W iedeń V lll/t, Łaudongasse 9. Tel. 18881 b, miądzym.

Pat nOKOMOBILE o przegrzanej parze
Łatwa, obsługa. Z w en ty lo w em  ro zd z ia łem  pary. Najwyższa ekonomia.

Zastępstwo: Maksymilian Neumann, Kraków, ul. W ielopoleć 20.
Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

Flaga nerwów.
Pogadanka naukowa.

Osłabienie nerwów, zwane także neura­
stenią, objawia sie najczęściej przez szybkie 
znużenie, rychło osłabienie siły woli i brak 
wszelkiej energii. Doznaje się uczucia, jak 
gdyby się było rozbitym, rano po wstaniu 
doznaje się uczucia zmęczenia i niewyspania 
tak samo, jak wieczór. Do tego przyłączają 
się jeszcze inne zaburzenia, jak kłucie, strę- 
twienie członków, bicie serca, zawrót głowy, 
uczucie strachu i t. d. W ten sposób stan 
zdrowia staje się nader poważnym i łatwo 
może chorego zaprowadzić do domu dla ner­
wowo chorych.

Atoli nowożytna nanka zna dobre me­
tody usuwania tych stanów chorobowych 
i wzmocnienia, nie tylko przez kurację wo­
dną, albo ćwiczenie ciała, które właśnie ner­
wowo chorych przeciążają nad miarę, ale 
przez zwykłe przepisy co do trybu życia,

a p r z e d e -  
wszystkiem 
przez nale­
żyte odży­
wianie. — 
Istnieje me­
toda, której 
g łó  w n e  m 
działaniem 

jest „pobu­
dzanie" bez 
następcze­

go znuże­
nia, jakie 
zwykle przy 
ś r o d k a c h  
ekscytują­

cych, jak al­
kohol, kawa 
etc., jest

nieuniknione. Ta metoda ożywia ducha, uży­
cza nowej sprężystości która usuwa szybkie znu­
żenie; — energia wzrasta, krew raźniej krąży, 
funkcye serca wzmacniają się i przez szybszą 
cyrkulacyę krwi całe ciało lepiej się odżywia 
i wzmacnia, a przedewszystkiem mózg i stos 
pacieżowy.

Trawienie staje się lepsze, żołądek przyj­
muje w pożywieniu zawarte połączenia fosfo­
rowe i lecitinowe, jakoteż t. zw. sole krew

Pro f. Pettacci
przyboczny lekarz Ojea św.

odżywiające, które znajdują się w mleku i ja­
jach, i przerabia je na „pożywienie nerwów",
0 wiele lepiej, korzystniej i bardziej odpo­
wiednio, niż to w stanie byłby uczynić jakiś 
chemik w laboratoryum. To jest naturalna
1 właściwa droga do odżywiania nerwów, 
mianowicie: szanowanie i utrzymanie posia­
danych sił i pobudzenie do naturalnego uzu­
pełnienia zużytych sił wprost z codziennego 
pożywienia.

Nerwy nie dadzą się karmić, dlatego 
też wszelkie środki, mające dostarczać poży­
wienia dla nerwów, są prawie bezwartościo­
we, jeżeli nie szkodliwe.

Wielu lekarzy zastosowywa nową me­
todę pobudzania nie tylko do swoich pacyen- 
tów, ale także siebie samych. Sławni profe­
sorowie całego świata wprowadzili ją w swo­
ich lecznicach i ogłosili o niej wiele nauko­
wych rozpraw. A także lekarz przyboczny 
Papieża i lekarze przyboczni króla i królowej 
włoskiej wyrazili się o niej bardzo dodatnio.

Jeden ze studentów pisze, conastępuje:
„Brak mi zwykle używanego patosu, opowiadam 

tylko rzecz prawdziwą. Wskutek umysłowego przecią­
żenia a niedostatecznego odżywiania, siły moje zani­
kły do tego stopnia, że — jak sio obecnie dowiedzia­
łem — w kole moich znajomych powstało przekona­
nie, że żyeie moje jest już u schyłku. Cierpiałem tak 
bardzo na ból głowy, że niekiedy idąc, ośmielałem

się tylko z wahaniem stawiać kroki. Używałem już 
licznych środków pokrzepiających nerwy, atoli bez 
widocznego skutku. Wtedy popadły mi w ręce rewe- 
lacye o Pańskiej metodzie. Mówiąc szczerze, z dużein 
niedowierzaniem napisałem po dotyczącą książkę. 
Mimo to postanowiłem poddać się większej próbie. 
Było to przed dwoma miesiącami. Stosowałem Pańską 
metodę, nie zmieniając bynajmniej mego zwykłego 
trybu życia. Już po nie wrolu dniach skutek stał się 
widocznym. Znikł bez śladu kłujący ból głowy, na­
tomiast napełniła mię niezwykła radość życia, choć 
tworzenia, pogoda umysłu, moc i siła. Moi przyja­
ciele i znajomi zdumiewają się nad moim obecnym 
wyglądem, a tak ja  do pewnego stopnia stałem się 
chodzącą reklamą dla Pańskiej metody.

Z tego, co powiedziałem, bez wyraźniejszych 
oświadczeń, poweźmie Pan, że należy się Panu ode- 
mnie najgorętsza podzięka."

Te słowa prawdy wykształconego czło­
wieka powinny każdego myślącego nakłonić 
do zapoznania się z tą skuteczną metodą, 
zwłaszcza gdy to nic skutkuje. Kartka kores­
pondencyjna pod adresem

M cilige Gcist Apotlieke  
ISudapcst V I I ,  Abt. 515 

wystarcza, aby otrzymać stamtąd zupełnie 
za darmo wspomnianą w powyższem piśmie 
tak zajmującą i pouczającą książkę, i to za 
opłaconem portem.

Jednakowoż jest bardzo wskazane po­
spieszyć się z zamówieniem, zanim now7y na­
kład nie zostanie rozchwytanym.

Oesterreiehiseh-uDgarisehe Bank,
Die auf jede Aktie der Oesterreiehisch-unga- 

rischen Bank filr das erste Semester 1913 (68 Divi- 
denden-Coupon) statutenmassig entfallende Divi- 
dende von

Achtundzwanzig Krprep
wird vom 1. Juli 1. J. an bei den Hauptanstalten 
in Wieli und Budftpest, sowie bei samtlichen 
Filialen der Oesterreiehisch-ungarischen Bank aus- 
bezahlt.

Budapest, am 26. Juni 1913.

Oesterreichisch-ungarische Bank. 
P o p o y i c s ,

Gourerneur.
Wiesenbrirg, Pranger,

Generalrat. Generalsekretar.
(Naclidruck wird nicht honoriert.)

Bank austryacko-węgierski,__
Dywidenda za pierwsze półrocze 1913 r. (68 

kupon dywidendowy), przypadająca wedle statutu 
na każdą akcyę Banku austryacko-węgierskiego 
w kwocie:

dwudziestu ośmiu koron
wypłacaną będzie, od 1. lipca b. r. począwszy, w za­
kładach głównych Banku w Wiedniu i Buda­
peszcie, jakoteż we wszystkich filiach Banku au- 
stryacko-węgierskiego.

Budapeszt, dnia 26. czerwca 1913.

Bank austryacko-węgierski.
P o p o y i c s ,

gubernator.
Wiesenburg, Pranger,

generalny radca. generalny sekretarz.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Ogłoszenie.

Kasa oszczęf uości m. Kołomyi
podaje do powszechnej wiadomości, że począwszy

od 1 lipca 1013
oprocentowywać będzie wkładki oszczędności złożone w Kasie

na 4Vo od sta. rocznie.

Od 1 lipca 1913 zwracać będzie Kasa wkładki
do 1000 koron bez wypowiedzenia i bez eskontu

od 1000 koron do 2000 koron za 14-dniowem wypowiedzeniem

od 2000 koron do 4000 koron za 30-dniowem „

od 4000 koron i wyżej za 60-dniowem „

P o d a t e k  r e n t o w y  od wkładek płacić będzie Kasa nadal 
z własnych funduszów,

Dyrekcya Kasy oszczędności m. Kołomyi.

L w ó w ,  r a i .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedąje stare srebro, zło"o i kamienie. 
Zleeenia załatwiać można poeztą i przez koresp.

F r y zy e r k a  
M A R Y A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ieg o  I. 2 3 ,

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E M A T I Z M
Król. Gallcyi i Lodomeryl

- w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k.

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szematyzmu 

z a  z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  s i ę .

Z a r a z  
do wyna jęc ia  

3 pokoje 
przedpokó j

z  przyuależytościam i 
przy ulicy  

Jagiellońskiej 1. 7.

OGŁOSZENI E.
Wydział wierzycieli masy konkursowej firmy „Chylewski i Wójcicki, Ska 

kom. we Lwowie", uchwalił na posiedzeniu odbytem dnia 31 maja b. r. sprze­
daż z wolnej ręki towarów należących do inwentarza masy, a mianowicie:

Rury kute i łączniki. 
Rury patentowane i fasony do ogrzewań. 
Rury odpływowe lane i fasony. 
Armatury wodociągowe i do ogrzewań. 
Narzędzia monterskie, studniarskie, blacharskie i ko­

walskie. 
Materyaly techniczne, pompy etc. 
Urządzenia warsztatu i biura.
Zgłoszenia należy wnosić do podpisanego zawiadowcy masy, który udzieli 

potrzebnych wyjaśnień.
A d w . D r. K. W e is s

Zawiadowca masy konkursowej firmy Chylewski i Wójcicki, ul. Kopernika 30.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


